
Przeciwstawmy się wspólnie
niebezpieczeństwu
g r o ż ą c e m u  p o n o w n i e

naszym narodom
Oświadczenie w sprawie współpracy 

polskich i francuskich zw. zaw.

WARSZAWA PAP. Z okazji odbywającej się w 
dniach od 9 do 14 grudnia 1954 r. w Warszawie VII 
sesji Rady Generalnej Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, miało miejsce spotkanie delegacji 
Polski i Francji, celem wzajemnej wymiany poglą­
dów co do obecnej sytuacji oraz co do wspólnych dą­
żeń, zmierzających do poprawy położenia klasy ro­
botniczej, do obrony pokoju i niezawisłości obu kra­
jów.

Proletariusza
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę !
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Obie delegacje stwierdziły 
zgodnie, że podejmowane 
obecnie przez rządy zachod­
nie postanowienia w sprawie 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, stanowią poważne 
zagrożenie pokoju i bezpie­
czeństwa narodów Europy, a 
w szczególności najbliższych 
sąsiadów Niemiec — Fran­
cji i Polski, które tylekroć 
padały ofiarą niemieckiego 
imperializmu.

W tej sytuacji, nakazem 
chwili jest podjęcie przez 
wszyskich ludzi pracy współ 
nej walki przeciwko ratyfi 
kacji i wprowadzeniu w życie 
układów paryskich, przeciw­
ko ponownemu uzbrajaniu 
Niemiec zachodnich, których 
przywódcy już dziś coraz 
głośniej mówią o swoich pla 
nach odwetowych.

Delegacje nasze, stwierdza 
jąc całkowitą.zgodność pod­
stawowych interesów Francji 
i Polski i uwzględniając dłU' 
gotrwałe tradycje przyjaźni 
łączącej oba narody, uważa­
ją za konieczne nawiązanie 
ścisłego współdziałania, ce­
lem wspólnego przeciwsta­
wienia się grożącemu ponow 
nie naszym narodom niebez­
pieczeństwu.

Z uwagi na to, że konkret 
ne propozycje zawarte w no­
cie rządu polskiego do Frań 
cji w sprawie zawarcia trak 
tatu przymierza i pomocy 
wzajemnej nie spotkały się 
dotąd z żadną pozytywną od 
powiedzią, na klasę robotni­
czą naszych krajów spada 
obowiązek podjęcia inicjaty­
wy takiej współpracy i roz­
winięcia potężnej kampanii 
dla zapewniania pokojowej 
przyszłości obu narodów, za 
bezpieczenia ich niepodległoś 
ci, uratowania ich dorobku 
gospodarczego i kulturalne­
go.

W tym celu obie delegacje 
postanawiają zwrócić się do 
organizacji związkowych w 
swoich krajach z propozycją 
dokonania szerokiej wymia­
ny poglądów i podjęcia 
wspólnych akcji na rzecz 
zacieśnienia współpracy mię 
dzy naszymi krajami. Wzy- 
wają one do nawiązania sta­
łej łączności w skali ogólno­
krajowej i lokalnej pomię­
dzy klasą robotniczą i jej or 
ganizacjami zawodowymi, po 
między załogami zakładów 
pracy i fabryk obu krajów.

W szczególności uważają 
one za celowe zacieśnienie 
bezpośrednich1' kontaktów po 
między działaczami i organi­
zacjami związkowymi, urzą­
dzanie spotkań, organizowa­
nie wymiany delegacji związ 
kowych i wymiana korespon 
dencji pomiędzy załogami zą 
kładów pracy.

Ta ścisła więź klasy robot­
niczej obu krajów stworzy 
podstawy dla bliskiej współ­
pracy naszych narodów, poz 
woli im skuteczniej przeciw 
stawić się wspólnemu nie­
bezpieczeństwu, zagrażające­
mu ich bytowi narodowemu 
i z większym powodzeniem 
działać na rzecz pokoju i bez 
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie.

Warszawa, 14 grudnia 1954r.

Zaw. Pocztowców, Fernand 
Maurice — sekr. Federacji 
Zw. Zaw. Skórzanych, Livio 
Masearello — z-ca sekr. ge- 
neraln. federacji metalow­
ców.

Podziękowanieradzieckiego
M S Z

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS opublikowała następu 
jący komunikat:

Ministerstwo Snraw Zagra 
nicznych ZSRR składa wy­
razy podziękowania wszyst­
kim organizacjom i osobom, 
które nadesłały instytucjom 
państwowym Związku Ra­
dzieckiego wyrazy współczu­
cia w związku ze zgonem 
pierwszego zastępcy ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. J. Wyszyńskiego.

ji układów
przekreśli francusko-radziecki układ

o sojuszu i pomocy wzajemnej
Nota rządu ZSRR do rządu Francji

Zobowiązania
młodzieży Wybrzeża

dla uczczenia II Zjazdu ZM P

Zima! Tysiące młodzieży 
miejskiej i wiejskiej w ca­
łym kraju pragnie upra­
wiać zdrowy i piękny sport 
łyżwiarski. Stawia to 
przed naszym przemysłem 
zadanie zwiększenia pro­
dukcji łyżew oraz podnie­
sienia jej jakości. Mysz­
kowska Fabryka Naczyń 
Emaliowanych obiecuje w 
tym roku oddać młodzieży 
100 tys. ner łyżew w sied­
miu rodzajach. M. in. fa­
bryka produkuje „pancze- 
ny", „hokeje", łyżwy popu­
larne dla dzieci itp.

Na zdjęci ,* Galwanizator 
Jerzy Skwarek oraz maj­
ster Jan Karwowski kon­
trolują jakość wyproduko­
wanych łyżew popular­
nych.

CAF — fot. Tymiński

Młodzież Wybrzeża przy­
gotowuje się do II Krajowe 
go Zjazdu ZMP. Z czym pój 
dą na Zjazd młodzi budow­
niczowie okrętów? Młodzież 
ze Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni odpowiada 
na to pytanie ofiarną pra­
cą.

ZMP-owcy ze stoczni, gdyń 
skiej podjęli zobowiązanie 
zakończenia pracy nad wy­
posażeniem pełnomorskiego 
statku typu B53/22 dwa mie 
siące przed terminem. A!e 
jeden odcinek' pracy jest za 
grożony. Niego to we są je­
szcze windy ładunkowe, któ 
re wykonują zakłady N-ll. 
Młodzi stoczniowcy posta­
nowili więc wezwać mło-

kich spółdzielni produkcyj­
nych, PGR oraz gromad in 
dywidualnyeh naszego woje 
wództwa do podnoszenia 
swego poziomu zawodowe­
go przez szkolenie rolnicze. 
W wezwaniu tym czytamy:

— ZMP-owcy! Najważ­
niejszym naszym zadaniem 
w chwili obecnej jest reali­
zacja wytycznych II Zjazdu 
partii — podniesienie wy­
dajności z każdego hektara 
j zagospodarowanie odło­
gów.

My, ZMP-owcy z koła 
gromadzkiego Chwaszczy- 
no, pragnąc nauczyć się le­
piej uprawiać ziemię, zało­
żyliśmy wraz ze starszymi 
gospodarzami dwuletni kurs

dzież z zakładów N -ll do rolniczy, na którym będzie-

MOSKWA PAP. 16 grudnia minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow przyjął amba­
sadora Francji w ZSRR p, L, Joxe‘a i wręczył mu 
notę rządu ZSRR do rządu francuskiego, która głosi 
m. in.:

„Rząd radziecki uważa za 
konieczne zwrócić uwagę 
rządu francuskiego, że dzia 
łania rządu francuskiego, 
znajdujące wyraz w zawar­
ciu tzw. układów paryskich 
pozostają w zasadniczej 
sprzeczności z zobowiązania 
mi, jakie przyjęła Francja 
z tytułu „układu o sojuszu 
i pomocy wzajemnej między 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Re­
publiką Francuską“.

Układ ten zawarty został 
pod koniec drugiej wojny 
światowej, 10 grudnia 1944 
roku.

W układzie tym, zawar­
tym na okres do końca 1964 
roku, stwierdza się:

„Wysokie układające się 
strony zobowiązują się, ze 
również po zakończeniu o- 
becnej wojny z Niemcami 
podejmować będą wspólnie

Na procesie w Karlsruhe

Za delegację polską: 
Kłosiewicz Wiktor prze­

wodniczący GRZZ, Wasil- 
kowska. Zofia — sekretarz 
CRZZ, Starewicz Artur — 
sekretarz CRZZ, Marks Bro­
nisław — sekretarz CRZZ, 
Stachacz Stanisław — sekre­
tarz CRZZ, Firganek Alojzy
— sekretarz CRZZ , Gajzler 
Roman — sekretarz CRZZ, 
Piwowarska Irena — w. 
przew. Żarz. G-ł. Zw. Zaw. 
Włókniarzy,. Ciołkowski Ste­
fan — przew. Żarz. Gł- Zw. 
Zaw. Górników, Czerwiński 
Marian — sekretarz Żarz. Gł. 
Zw. Zaw. Metalowców..

Za delegację francuską: 
Benoit Frachon—sekretarz 

gener. CGT, Alain le Leap
— sekretarz gener. CGT, 
Gaston Monmousseau — se­
kretarz CGT, Henri Reynaud
— sekretarz CGT, Germaine 
Guille — sekretarz CGT, 
Julien Forgues — członek 
kom. adm. CGT, Edouard 
Aubert — sekretarz gen. 
Fed. ZZ Włókn., Rene Duha 
mel — sekr. Federacji Zw.

Zakaz KPD
byłby dotkliwym 
ciosem dla sprawy 

zjednoczenia Niemiec
BERLIN PAP. Z Karlsru 

he donoszą, że we wtorek, 
w jedenastym dniu prowo­
kacyjnego procesu przeciw 
ko Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD), rzecznik 
rządu Adenauera, dyrektor 
roinis+erialny Lechner wy­
wodził, że skoro do wyda- 
nia zakazu KPD nie wystar 
cza artykuł 21 konstytucji 
Dońskiej, należy zastosować 
w tym celu zwykłe ustawy 
pohcyjne. Ponadto, jego zda 
menp zakaz KPD można 
byłoby umotywować jed­
nym z orzeczeń byłego Try 
kuna}u Rzeszy z dnia 7 lu­
tego 1930 roku, w którym 
to orzeczeniu scharakteryzo 
wan°  KP°  lako organizację 
„antypaństwową“.
sposób rzecznik Adenauera 
powołuje się na autorytet 
tej samej instancji sądowei 
która w owym okresie toro­
wała już drogę do złamania 
konstytucji weimarskiej i 
do objęcia władzy przez Hi 
tlera. .*

Następnie rozwinęła się 
polemika w sprawie wpły­
wu prześladowań KPD na 
perspektywy zjednoczenia 
Niemiec. Wbrew tendeneyj 
nym wywodom rzecznika 
oskarżenia von Lexa, adwo­
kat KPD dr Walter podkrę­
c ił z naciskiem, że zakaz 
KPD byłby niezmiernie do­
tkliwym ciosem dla sprawy, 
zjednoczenia Niemiec.

L u d z ie  małą do nas
w ielkie zaufan ie

Wypowiedź gdańskiego stoczniowca 
na plenarnym posiedzeniu OKFN

WARSZAWA PAP. Na ple 
narnym posiedzeniu Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Na 
rodowego, które odbyło się 14 
grudnia br., w dyskusji za­
brał m. in. głos Tadeusz 
Jarzębowski — przodownik 
pracy ze Stoczni Gdańskiej.

Dumny jestem, że mogę 
brać udział w plenarnym po 
siedzeniu Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowe 
go i że mogę tu, z tej trybu­
ny powiedzieć o pracy stocz 
niowców gdańskich w kam­
panii wyborczej.

Nie było w Gdań­
sku komitetu Frontu Na­
rodowego, jak również 
komisji wyborczej, w któ­
rych nie bralibyśmy udziału. 
Ogółem we Froncie Narodo­
wym pracowało w obwodach 
2500 stoczniowców.

Nasi stoczniowcy byli nie 
tylko dobrymi agitatorami, 
ale czynem produkcyjnym 
poparli program Frontu Na­
rodowego, podejmując tysią­
ce zobowiązań indywidual­
nych i zespołowych.

Na wartach przedwybor­
czych i wyborczych stanęło 
100 proc. naszej załogi pro­
dukcyjnej.

Po 5 grudnia mieliśmy już 
jedną odprawę z agitatora­
mi i dwa posiedzenia komite 
tu Frontu Narodowego, na 
których dyskutowaliśmy nad 
tematyką dalszej pracy ko­
mitetu, ażeby nie zmarno­
wać wielkiego dorobku kam­
panii wyborczej.

Pełnimy codziennie dyżu­
ry .które cieszą się nadal du­
żą frekwencją. Obywatele 
przychodzą do nas ze swoimi 
wnioskami i skargami.

Autorytet komitetu Fron-' 
tu Narodowego rośnie z dnia 
na dzień, a ludzie mają do 
nas. wielkie zaufanie, gdyż 
w miarę naszych moż­
liwości bolączki ich są 
załatwiane. Załatwiliśmy 
szereg spraw. Zniwelowa­
liśmy plac zabaw dla dzieci 
systemem gospodarczym, u- 
rządziliśmy świetlicę, prze­
prowadziliśmy drobne re­
monty w kilku blokach mie­
szkalnych itp.

W czasie kampanii wybor­
czej wszyscy byliśmy świad- 
k.ami powszechnej aktywiza 
c.u społeczeństwa. W naszym 
obwodzie dał się zauważyć 
radosny wprost udział mło­
dzieży w kampanii wybor-

czej, tej szczęśliwej młodzie 
ży, która nie pamięta czasów 
bezrobocia i głodu.

Aktywnie pracując w ob­
wodach młodzież nasza po­
kazała, że chce się nauczyć 
sztuki rządzenia.

O mistrzostwo 
ligi gdańskięj

STAL GDAŃSK -  
KOLEJARZ PL013:7
Wczoraj odbyło się w Wejhero 

wie decydujące o tytule mistrza 
ligi wojewódzkiej spotkanie bok 
serskie pomiędzy Stalą Gdańsk 
i Kolejarzem PŁO. Zwyciężyła 
Stal 13:7.

Podajemy wyniki (na pierw­
szym miejscu zawodnicy stali):

Drews zwyciężył w II starciu 
przez dyskwalifikację Nowickie­
go, Kanka przegrał z Liebićdziń- 
skim, Kinowski wygrał w III 
starciu przez dyskwalifikację 
Betchera, Makowski zwyciężył 
Samulewicza, Dymarkowski nie 
rozstrzygnął walki z Chpńchirą, 
Markiewicz pokonał Kankowskie 
go, Szczuka przegrał z Kata, 
Brywa uległ przez t.k.o. w III 
starciu Nawrockiemu, Flisikow- 
ski zwyciężył Śliwińskiego i 
Groi wypunktował Szopińśkiego.

Szczegóły tego spotkania jutro.

k m m u
(Obsł. wł.). Drugi dzień toczą­

cej się w bońskim Bundestagu 
debaty nad układami paryskimi 
przebiega! nadal w napiętej i 
burzliwej atmosferze. Kilkakrot 
nie zabierał głos przywódca SPD 
— Ollenhauer, przygważdżajac 
kłamstwa Adenauera. Ollenhauer 
stwierdził, że układy paryskie 
bazują na rozbiciu Niemiec i że 
jeszcze istnieją szanse, by uda­
remnić ratyfikację tych ukła­
dów.

W czasie popołudniowych ob­
rad przemawiał Adenauer. któ­
ry bezskutecznie usiłował odpie
rać ataki socjaldemokratów
Adenauer zmuszony był na za­
kończenie stwierdzić, że w ciągu 
dwudniowej debaty nie znalezio
no wspólnego języka. Przemó­
wienie jego było wielokrotnie 
przerywane inteipelaciami oo- 
słów, domagających Się przed­
stawienia kulis statutu Saary. 
Jak bowiem stwierdził Ollen­
hauer, statut Saary jest cent, 
którą Bonn płaci za francuska 
zgodę na udział Niemiec w NA­
TO i stworzenie nowego Wehr­
machtu.

wszelkie niezbędne kroki, 
aby zapobiec każdej nowej 
groźbie ze strony Niemiec i 
przeciwstawiać się takim 
działaniom, które siwarza- 
łyby możliwość jakiejkol­
wiek nowej próby agresji 
z ich strony“'(art. 3).

Dalej układ głosi: „Wy­
sokie układające się strony 
zobowiązują się do niezawie 
rania żadnego sojuszu i do 
niebrania udziału w żad­
nych koalicjach wymie­
rzonych przeciwko jednej 
z wysokich układających się 
stron“ (art. 5).

Układ zawiera również zo 
bowiązania do wzajemnej 
pomocy stron w wypadku 
agresji niemieckiej.

Podczas gdy układ francu 
sko-radziecki stawia sobie 
za cel niedopuszczenie do 
możliwości nowej agresji nie 
mieckiej, układy paryskie 
podpisane przez rząd francu­
ski, prowadzą do odbudowy 
militaryzmu niemieckiego i 
przez to stwarzają groźbę 
iłowej agresji niemieckiej.

Wbrew istniejącym umo­
wom międzynarodowym, 
układy paryskie oddają w rę 
ce militarystów i odwetow­
ców zachodnio-niemieckich 
broń atomową, jak również 
broń chemiczną i bakterio­
logiczną.

Układy paryskie przewidu 
ją jednocześnie włączenie 
zremilitaryzowanych Nie­
miec zachodnich do agresyw 
nego bloku północno-atlan­
tyckiego i do innych ugrupo­
wań militarnych wymierzo­
nych przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom de­
mokracji ludowej. Oznacza 
to, że Francja, będąc jedną 
z głównych uczestniczek tych 
ugrupowań, zawiera sojusz 
wojskowy ze wskrzeszanym 
militaryzmem niemieckim, 
mimo iż zgodnie z układem 
francusko-radzieckim, Fran­
cja zobowiązała się do nie- 
zawierąnia żadnych sojuszów 
wojskowych wymierzonych 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu.

Rząd radziecki już niejed­
nokrotnie, a w szczególności 
w swych notach z dnia 23 
października, 13 listopada i 9 
grudnia br., wskazywał, że 
takie działania rządu francu 
skiego pozostają w oczywis­
tej sprzeczności z duchem i 
literą układu francusko-ra- 
dzieckiego o sojuszu i pomo­
cy wzajemnej.

Rząd radziecki niejedno­
krotnie zwracał uwagę rzą­
dowi francuskiemu na wszys 
tkie niebezpieczeństwa zwią­
zane z polityką wskrzeszania 
militaryzmu niemieckiego. 
Wskazywał on przy tym nie­
zmiennie na konieczność 
wspólnych posunięć ze stro­
ny ZSRR 1 Francji, zmierza­
jących do zapewnienia i 
utrwalenia pokoju w Euro­
pie, jak również do rozwią­
zania naglących problemów 
dotyczących uregulowania 
sprawy niemieckiej.

Rząd radziecki proponował 
także rządowi Francji współ 
działanie w celu zawarcia o- 
gólnoeuropejskiego układu o 
utworzeniu skutecznego sy­
stemu bezpieczeństwa zbioro 
wego w Europie.

Wszystkie te propozycje 
rządu radzieckiego zmierza­
ły. ku temu, aby nie dopuś­
cić do wskrzeszenia militaryz 
mu niemieckiego.

Odrzucając wspomniane 
propozycje Związku Ra­
dzieckiego i jego przyjazne 
ostrzeżenia* rząd francuski 
wykazał, ii nie chce się li­
czyć ze swymi zobowiązania

mi z tytułu układu francu­
sko -  radzieckiego, z intere­
sami utrwalenia • pokoju i 
bezpieczeństwa narodów Eu 
ropy.

Obecna polityka rządu 
francuskiego nie tylko nie 
jest zgodna z zobowiązania 
mi Francji z tytułu układu 
francusko - radzieckiego , o 
sojuszu i pomocy wzajem­
nej, lecz także wymierzona 
jest bezpośrednio przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu 
i innym miłującym pokój 
państwom europejskim.

Wobec takiego stanu rze 
czy układ francusko - ra­
dziecki nie odpowiada ce­
lom, w imię których został 
zawarty. Ponieważ mimo 
istnienia tego układu rząd 
Francji obrał drogę wskrze 
szania militaryzmu w Niem 
czech zachodnich i wciąga 
remilitaryzowane Niemcy 
zachodnie do ugrupowań 
militarnych wymierzonych 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i innym miłują­
cym pokój państwom euro 
pejskim, układ francusko- 
radziecki nie tylko nie mo­
że służyć interesom pokoju, 
lecz wręcz przeciwnie, prze­
kształca się jedynie w para­
wan zasłaniający obecną 
politykę rządu Francji, któ­
ra przyłączyła się do agre­
sywnego ugrupowania mili­
tarnego ze Stanami Zjedno­
czonymi na czele.

Rząd radziecki nie może 
się pogodzić z takim stanem 
rzeczy i nie może nie powie 
dzieć o tym wprost zarów­
no narodowi radzieckiemu, 
jak i narodowi francuskie­
mu.

W tych warunkach rząd 
radziecki czuje się w obo­
wiązku oświadczyć, że akt 
ratyfikacji układów pary­
skich przekreśli układ fran 
cusko - radziecki o sojuszu 
i pomocy wzajemnej i unie­
ważni ten układ. Cala od­
powiedzialność za to spad­
nie na Francję, na rząd 
francuski.

Po ratyfikacji układów 
paryskich rządowi radziec 
kiemu nie pozostanie nic in 
nego, jak tylko przedstawić 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR do rozpatrzenia pro 
pozycje w sprawie anulowa 
r.ia układu o sojuszu i po­
mocy wzajemnej między 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Re­
publiką Francuską“.

przyspieszenia dostawy tych 
niezbędnych na statku u- 
rządzeń. Oto fragment li­
stu stoczniowców do mło­
dzieży. zakładów N -ll:

— Chcąc godnie powitać 
Ii Zjazd naszej organizacji, 
postanowiliśmy zakończyć 
pracę na . jednostce typu 
B53/22 dwa miesiące przed 
teiminem. Jednak są oba­
wy, że jednostka ta nie bę­
dzie wykonana w terminie, 
ponieważ do tej chwili nie 
mamy wind ładunkowych. 
Koledzy, wzywamy was do 
współzawodnictwa między 
zakładowego o godne powi­
tanie II Zjazdu ZMP. Przez 
udział w tym współzawod­
nictwie pomożecie nam za 
kończyć budowę statku w 
terminie określonym przez 
zobowiązanie przedzjazdowe.

WEZWANIE ZMP-OWCÓW 
Z CHWASZCZYNA

ZMP-owcy gromady Chwa 
szczyno, w pow, Wejhero­
wo, postanowili zorganizo­
wać dwuletni kurs rolniczy 
i wezwali młodzież wszysf-

my zdobywać wiedzę agro­
techniczną.

Wzywamy wszystkie koła 
ZMP w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, PGR i groma­
dach indywidualnych, by 
szły za naszym przykładem 

‘ i zakładały kursy szkolenia 
rolniczego.

Podsekretarze
stanu

w Ministerstwie
Spraw W ewnętrznych

WARSZAWA PAP. — Pre 
zes Rady Ministrów rn’ —o- 
wal ob. ob.: Zygfryda Szne- 
ka, Stefana Antosiewicza i 
Ryszarda Dobieszaka podse­
kretarzami stanu w Minister 
stwie Spraw Wewnętrznych.

Ob. Z. Sznek w związku z 
nową nominacją odwołany 
został ze stanowiska zrstąocy 
ministra — szefa urzędu Ra- 
dv Ministrów.

B ę d z i e m y  p r a c o u i a ć
dla dobra Gdańska

I uroczysta sesja  
Miejskiej Rady Narodowej
W zabytkowym Ratuszu 

Staromiejskim, w pięknie u- 
dekorowanej sali żebrała się 
w dniu wczorajszym wybra­
na przez mieszkańców naszej 
morskiej stolicy Miejska Ra­
da Narodowa Gdańska na 
swojej pierwszej sesji.

Pierwszą uroczystą sesję 
Miejskiej Rady Narodowej 
otwiera 73-letni nauczyciel, 
zasłużony działacz ruchu ro­
botniczego, tow. Jan Kiew- 
licz. Mówi on: „Różne prze 
żywałem chwile, lecz ta jest 
szczególnie radosna. Zbiera 
się przez lud wybrana — 
Miejska Rada Narodowa — 
rada, w której zasiadają 
prawdziwi przedstawiciele iu 
du. Witam ich w tej'zabyt­
kowej sali i ogłószam uro­
czysta sesję za otwartą“ . Sło 
wom tym towarzysza, długo 
nie milknące, serdeczne 
oklaski.

Radni wybierają teraz 
przewodniczącego sesji, któ­
rym zostaje Stanisław Ko­
walski, i sekretarza sesji — 
Apolonię Gerlach.

Następuje uroczysty mo­
ment ślubowania.

Po powołaniu komisji skru 
tacyjnej przewodniczący pro 
si o zgłaszanie kandydatur 
na przewodniczącego Prezy­
dium MRN, jego zastępców 
i członków Prezydium. W 
imieniu przedstawicieli orga 
nizacji masowych radna Kry 
styna Wandel zgłasza kan­
dydatury: na przewodniczące 
go Prezydium MRN w Gdań 
sku — Juliana Cybulskiego; 
na zastępców: Zygmunta 
Rrysiakp, Marię Winiarską,

Nowowybrany przewodniczący Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Gdańsku tow. Julian Cy­
bulski (w środku) w rozmowie z radnymi _ Ber­
nardem Żołądkiem,, przodownikiem pracy Gdań­
skich Zakładów Przemysłu Okrętowego i Alojzym 
Torłopem, przodownikiem pracy Zarządu rortu w 
Gdańsku. •’ Fot. Z. Kosycarz

Zygmunta Burczyka; na se­
kretarza — Witolda Kubskie
go, a na członków Prezy­
dium: Wojciecha Jedwabskie 
go, Romana Truszczyńskie­
go, Leona Pomiankowskiego,
I sekretarza KM PZPR — 
Jana Ossowskiego i Mieczy­
sława Makarewicza.

Przewodniczący zarządza 
tajne głosowanie.

Po obliczeniu złożonych gło 
sów, okazało się, że rada wy 
brała proponowany skład 
Prezydium MRN w Gdań­
sku. Nowy przewodniczący 
Prezydium MRN tow. Julian 
Cybulski krótko dziękuję za 
zaufanie i przyrzeka nie 
szczędzić sił w pracy nad po 
prawą bytu mieszkańców na 
szego miasta.

Radni zgłaszają teraz kan­
dydatury przewodniczących 
i członków 14 komisji rady. 
W komisjach pracować będą 
obok siebie robotnicy i inży 
nierowie, artyści i rzemieśl­
nicy, ludzie, którzy najwięcej 
pomóc mogą w usprawnieniu 
gospodarki miasta.

Przewodniczącym komisji 
gospodarki komunalnej zo­
stał sekretarz WRZZ — tow. 
Stanisław Kowalski; zdro­
wia — dr Zygmunt Kietura 
kis; handlu Antoni Gorgoń; 
finansów, budżetu i planu — 
Witold Olejniczak; pracy 1 
pomocy społecznej — Eli­
giusz Sierpiński; oświaty — 
nauczycielka Alicja Okula­
ni*; drobnej wytwórczości — 
Antoni Domagalski; kultury 
~  red. Stefan Marcinkowski; 
komunikacji drogowej — 
Alojzy Torłop; mieszkanio­
wej — Leon Kontek; mor­
skiej — Jan Gitler; porząd­
ku publicznego — Adolf Na- 
guszewski; budownictwa — 
Henryk Kocemba; rolnictwa 
i leśnictwa — Kazimierz 
Koć.

Głos teraz zabiera przed­
stawiciel Miejskiego Komite­
tu Frontu Narodowego — 
radny Antoni Domagalski. 
Wygłasza on referat o zada­
niach rad narodowych w 
świetle wytycznych progra-. 
mu Frontu Narodowego. Rad 
ny Domagalski omawia prze­
bieg wyborów do rad naro­
dowych, wskazując, jak moc 
no zacieśniła się jedność lu­
dzi pracy, jak wzrosła aktyw 
ność społeczeństwa.

W dyskusji zabiera głos 
I sekretarz KM PZPR 
w Gdańsku, tow. Jan Ossow­
ski, który omawia wnioski, 
jakie trzeba wyciągnąć w 
pracy rady, jej komisji, po­
szczególnych radnych i korni 
tetów Frontu Narodowego z 
doświadczeń wyborów. W 
dyskusji wzięli udział radni- 
Marian Piechowiak, Zyg­
munt Kucharek, ks. Alfonsi 
Sarrach, Regina Witkowska, 
Józef Janicki i Paweł Jan- 
czukowicz.
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Wiarolomstwo W. Churchilla ^o siępo ssa^se esiabu usa
Artykuł Marszałka 
Imąiku Radzieckiego

G. Żukowa
MOSKWA PAP. — Dziennik „Prawda" opublikował 

artykuł Marszałka Związku Radzieckiego G. Żukowa pt.: 
„O wiarołomnym postępowaniu W. Churchilla".

Tekst artykułu podajemy w streszczeniu:

Przemawiając 2 listopada 
do wyborców okręgu Wood- 
ford, premier Anglii, Chur­
chill, złożył szczere oświad­
czenie, że jeszcze przed za­
kończeniem' drugiej wojny 
światowej, „gdy Niemcy pod 
dawali się setkami tysięcy i 
gdy ulice naszych miast za­
pełniały triumfujące tłumy“ , 
wysłał on do dowódcy, wojsk 

. angielskich w Europie mar­
szałka Montgomery‘ego depe 
szę, polecając mu, aby „ka­
zał starannie zbierać i prze­
chowywać broń niemiecką. 
„Chodziło o to, aby broń tę 
można było z łatwością dać 
znowu niemieckim żołnie­
rzom, z którymi musielibyś­
my współpracować, gdyby na 
tarcie radzieckie trwało na­
dal“. Marszalek Montgomery 
potwierdził otrzymanie tej 
obłudnej depeszy.

Historia stosunków międzyna­
rodowych i historia wojen zna 
mało tego rodzaju przykładów 
zdrady zobowiązań sojuszni­
czych, jaką było wiarolomstwo 
pana Churchilla 1 marszałka 
Montgomery ‘ego. Dlatego też 
zrozumiałe jest, że cyniczne o- 
świadczenie Churchilla słusznie 
wywołało powszechne oburzenie.

Churchill przemawiając 1 grud 
nią w angielskiej Izbie Gmin f  
zdając sobie widocznie sprawę, 
że przejęzyczył się, usiłował 
usprawiedliwić się i złagodzić 
wrażenie, jakie wywołało jego 
oświadczenie w Woodford, kwe­
stionował on nawet sam takt 
wysłania takiej depeszy do mar­
szałka Montgomery‘ego, twier­
dząc, że „być może nie wysy­
łał on tego rodzaju depeszy-*. 
Równocześnie Churchill znowu 
potwierdził w swym przemowie 
niu wygłoszonym w parlamen­
cie, że niezależnie od tego, ezy 
wysłał, czy też nie wysłał ta­
kiej depeszy, w swych pianach 
brał wówczas rzeczywiście pod 
uwagę możliwość wykorzystania 
hitlerowskich żołnierzy 1 ofice­
rów przeciwko armii radzieckiej 
— sojusznikowi koalicji anty­
hitlerowskiej.

„Byłoby sprawą honoru, jak
również polityki, zwrócić im, 
(tj. hitlerowcom) ich broń“ — 
oświadczył Churchill. Jednak­
że w tym samym dniu, tj. 1 
grudnia Montgomery powtórn'e 
potwierdził, że rzeczywiście o- 
trzymał w 1945 roku od Chur­
chilla depeszę „wzywającą, aby 
był gotów do wspólnych dzia­
łań wraz ze zwyciężonymi woj­
skami niemieckimi w wypadku 
dalszego posuwania sic Rosjan“ , 
oraz że depesza polecała utrzy­
manie w jak najlepszym stanic 
broni armii hitlerowskiej.

W świetle obecnych wynu­
rzeń Churchilla i Montgome­
ry‘ego nabierają nowego zna 
czenia fakty, które zaszły w 
końcu 1945 roku w Radzie 
Kontrolnej'w Niemczech.

20 listopada 1945 r. przeka 
załem jako przedstawiciel ra 
dziecki w Radzie Kontrolnej 
w Niemczech memorandum 
dotyczące istnienia w angiel 
skiej strefie okupacyjnej Nie 
mieć zorganizowanych od­
działów b. armii hitlerow­
skiej. W memorandum tym 
przytoczyłem dane stwierdza 
jące, że w angielskiej strefie 

• okupacyjnej po upływie 7 
miesięcy od chwili bezwarun 
kowej kapitulacji Niemiec, 
dowództwo wojsk angielskich 
w Europie zachowuje zorga­
nizowane oddziały armii hi­
tlerowskiej, liczące setki ty­
sięcy żołnierzy i oficerów 
niemieckich wraz ze sztaba­
mi, urzędami i komendantu­
rami wojskowymi (tekst me 
morandum podajemy niżej). 
W czasie omawiania tego me 
morandum w Radzie Kon­
trolnej, Montgomery pod na­
ciskiem faktów zmuszony był 
przyznać, że w angielskiej 
strefie okupacyjnej Istnieją 
oddziały niemieckie rzekomo 
„oczekujące rozwiązania lub 
pracujące" pod jego dowódz 
twem, "Wyjaśniając obłudnie 
postępowanie dowództwa an 
gielskfego powoływał się on 
na „trudności techniczne" 
związane jakoby z likwido­
waniem oddziałów niemiec­
kich, mimo iż było jasne, że 
argument ten był zmyślony.

Należy podkreślić, że działal­
ność angielskiego dowództwa 
wojskowego w osobie marszałka 
Montgomery‘ego była znana do 
wództwu amerykańskiemu, co 
wynika z oświadczenia Montgo- 
mery‘ego w Radzie Kontrolnej 
z 30 listopada 1945 r.

„Zdziwiłbym sle — mówił on 
— gdyby zakomunikowano mi, 
że istnieje różnica między na­
szą i*nią postępowania w tej 
sprawie (chodziło o stosunek do 
armii hitlerowskiej), a linią po­
stępowania amerykańskiego ko­
legi, ponieważ nasza linia postę­
powania była od samego począt 
ku ustalona w czasie zjednoczo­
nego dowództwa pod kierownic­
twem generała Eisenhowera**.

Przedstawiciel amerykański w 
Radzie Kontrolnej, generał Mac 
Nerny, przyparty faktami, zmu­
szony bvi przyznać, że z oświad 
czenia złożonego przez marszał­
ka Montgomery‘ego w sprawie

istnienia w angielskiej strefie 
okupacyjnej zorganizowanych 
oddziałów wojskowych b. armii 
hitlerowskiej można, jego zda­
niem, wysnuć wniosek, iż „nie 
wykonał on (Montgomery) u- 
ehwały konferencji poczdam­
skiej“ .

Mimo niejednokrotnych 
słusznych żądań przedstawi­
cieli ZSRR w Radzie Kon- 

’ trolnej, jak również na mos­
kiewskiej konferencji mini­
strów* spraw zagranicznych 
ZSRR, USA, Anglii i Fran­
cji, która odbyła się w mar 
cu — kwietniu 1947 roku, by 
rozwiązać wszystkie te od­
działy wojskowe — w an­
gielskiej strefie okupacyjnej 
nadal znajdowały się znacz­
ne niemieckie oddziały 1 jed­
nostki wojskowe, które po­
przednio wchodziły w skład 
sił lądowych, lotniczych i 
morskich Niemiec hitlerow­
skich. Poważna część tych 
formacji, jak wiadomo, po­
została w Niemczech zachod­
nich do chwili obecnej w po 
staci tzw. „oddziałów pomoc­
niczych“ („Dienstgruppen“) 
przy wojskach okupacyjnych 
Anglii i USA.

7 grudnia w Izbie Gmin 
znowu zadawano Churchillo­
wi pytania w sprawne jego 
planów antyradzieckich. Za­
pytywano m. in. Churchilla 
o porozumienie między Mont

gomerym a hitlerowskim ge 
neraiem Von Büschem, któ­
re . dotyczyło „zachowania 
niemieckich sił. zbrojnych 
oraz zbierania i przechowy­
wania broni“ . W odpowiedzi 
na pytania Churchill oświad­
czył, że „po bezwzględnej ka 
pitulacji Niemiec nie pozo­
stawiono żadnych niemiec­
kich sił zbrojnych".

Oświadczenie to potrzebne 
było widocznie Churchillo­
wi, by raz jeszcze oszukać 
opinię publiczną.

Przytoczone wyżej fakty 
wraz z wynurzeniami Chur­
chilla i Montgomery'ego do­
wodzą, że Churchill już 
przed dziesięciu laty gotów 
był uzbroić resztki rozbitej 
armii hitlerowskiej do woj- 
ny przeciwko sojuszniczemu 
mocarstwu. Związkowo Ra­
dzieckiemu, oraz że'obecna 
polityka remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich i tworzenia 
Wehrmachtu zachodnio-nie- 
mieckiego, uprawiana przez 
rządy USA i Anglii, datuje 
się od 1945 roku, kiedy to 
Churchill jedną ręką podpi­
sywał w* imieniu swojego kra 
ju zobowiązania niezwłocz­
nego wykorzenienia raz na 
zawsze militaryzmu niemiec­
kiego i zlikwidowania Wehr 
machtu niemieckiego, drugą 
zaś podpisywał tajne rozka­
zy o zachowaniu uzbrojenia 
i formacji wojskowych b. ar­
mii hitlerowskiej jako bazy 
do wskrzeszenia odwetowęgo 
Wehrmachtu niemieckiego.

Z powyższych faktów na­
suwa się wniosek, że uczciwi 
ludzie na całym świecić po­
trafią właściwie zrozumieć 
istotę polityki Churchilla i 
jego partnerów z drugiej stro ' 
ny kanału La Manche i zza 
oceanu i nie dadzą się oszu­
kać kłamliwymi oświadcze­
niami, że uzbraja się Niemej* 
zachodnie rzekomo w celach 
obronnych.

zaostrza sytuacją
na Dalekim Wschodzie

Oświadczenie radzieckiego MSZ 
w zwiqzku z podpisaniem układu 

między USA i klikq Czang Kai-szeka
MOSKWA PAP. Agencja TASS opublikowała 

oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR. W oświadczeniu tym czytamy m. in.:

Memorandum przedstawiciela radzieckiego 
w sprawie istnienia w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej zorganizowanych oddziałów 

byłej armii niemieckiej
W myśl deklaracji o klęsce 

Niemiec, podpisanej 5 czerwca 
1345 roku, jak również zgodnie 
z uchwalą konferencji berliń­
skiej w sprawie Niemiec:

„Wszystkie siły zbrojne Nie­
miec lub znajdujące się pod 
kontrola niemiecką, niezależnie 
od miejsca ich rozlokowania, 
włączając w to siły lądowe, lot­
nicze, przeciwlotnicze i morskie 
SS, SA i Gestapo, jak również 
wszystkie inne siły lub organi­
zacje pomocnicze posiadające 
broń, powinny być całkowicie 
rozbrojone

„Wszystkie siły zbrojne, lądo­
we, morskie i lotnicze Niemiec, 
SS, SA, SD i Gestapo wraz ze 
wszystkimi organizacjami, szta­
bami i urzędami, włączając w to 
sztaby generalne, korpus oficer­
ski, korpus rezerwistów, uczel- 

,nie wojskowe, organizacje wete­
ranów wojennych i wszystkie 
inne organizacje wojskowe i pa­
ramilitarne wraz z ich klubami 
i stowarzyszeniami, które służą 
interesom zachowania tradycji 
wojskowych w Niemczech — zo­
staną w pełni i ostatecznie roz­
wiązane, aby raz na zawsze za­
pobiec wskrzeszeniu lub reorga­
nizacji militaryzmu niemieckie­
go i hitleryzmu“.

Z uchwał konferencji berliń­
skiej i deklaracji o klęsce Nie­
miec wynika, że na terytorium 
Niemiec nic powinno pozostać 
żadnych niemieckich w'ladz woj­
skowych: lądowych, lotniczych i 
morskich, ani też żadnych jed­
nostek i oddziałów lądowych, 
lotniczych, przeciwlotniczych i 
morskich.

Według posiadanych przez do­
wództwo radzieckie danych oraz 
według doniesień prasy zagra­
nicznej, wr angielskiej strefie o- 
kupacyjnej Niemiec istnieją na­
dal niemieckie siły zbrojne oraz 
niemieckie władze wojskowo-lą- 
dowe, morskie i lotnicze. Do 
chwili obecnej istnieje niemiec­
ka grupa wojsk Muellera, prze­
mianowana w październiku na 
grupę wojsk Nord. Grupa ta po­
siada dowództwo połowę i sztab. 
Sztab tej grupy wojsk obejmuje 
widziały: operacyjny, nadkwa- 
termistrzostwa, intendentury, 
kadr oficerskich, ti^nsportu sa­
mochodowego i służby sanitar­
nej. Grupa wojsk Nord posiada 
jednostki 1 oddziały lądowre, lot­
nicze i przeciwlotnicze. Obej­
muje ona korpusy: a ) , Stock­
hausen, b) Witthof. Liczebność 
każdego z tych korpusów w'yno- 
si 100 tys. osób.

Prócz korpuśnych grup w an­
gielskiej strefie okupacyjnej 
stworzono 5 niemieckich wojsko 
wych okręgów korpusu z za­
rządami i służbami. Dowództwa 
tych okręgów mieszczą się w 
miastach: Haemmern, Itzehoe, 
Neumuenster, Rendsburg,. Flens- 
burg ł Hamburg. Poza niemiec­
kimi okręgami wojskowymi w 
angielskiej strefie okupacyjnej 
utworzono 25 okręgowych i lo­
kalnych niemieckich komendan­
tur wojskowych w następują­
cych miastach i miejscowoś­
ciach: Pinneberg, Segerberg, Lu 
pęka, Lauenbuerg, Itersen, Herr 
kirchen, Beringen, Itzehoe, Els- 
aorf, Ischicswig, Ekornferde, Hu 
sum, Westerland, Rendsburg, 
Heide, Marne, Wesselburen, 
Ifandstadt, Meldorf i Albersdorf.

Jednostki lotnicze i Ich do­
wództwo w angielskiej strefie 
okupacyjnej tworzą u  okręg lot 
niczy, który obejmuje: związki 
przeciwlotnicze (jednostki 18 dy 
wizji artylerii przeciwlotniczej), 
eskadry bombowców, eskadry 
myśliwców, eskadry szturmowe 
i grupy rozpoznawcze, u  okr<;g 
lotniczy posiada sztab zorganizo 
wany na wzór sztabu armii lot 
niczej w okresie wojennym. Nje 
rnieckle siły zbrojne w angiel­
skiej strefie okupacyjnej posia­
dają jednostki łączności (prze­
szło 5 pułków) i oddziały czoł­
gów, jak również szeroką sieć

szpitali wojskowych — przeszło 
29.009 łóżek. Marynarka wojenna 
Niemiec nosi obecnie nazwę Nie 
mieekiej Służby Trałowej. Posia 
da ona sztab oraz dysponuje dy­
wizjami dozorowymi i ilotylla- 
ml. Poza wymienionymi związ­
kami, jednostkami i służbami w 
prowincji Sziezwig -  Holsztyn 
znajduje się około miliona żoł­
nierzy niemieckieh i oficerów 
b. armii hitlerowskiej, którzy 
odbywają szkoienie wojskowe.

Wszystkie wymienione dowódz 
twa morskie i lotnicze, jak rów­
nież ich Jednostki, oddziały i 
służby są w peini zaopatrywane 
według norm wojskowych. Żoł­
nierze 1 oficerowie wymienio­
nych oddziałów* i jednostek no­
szą dystynkcje oraz odznacze­
nia. Przechodzą oni szkoienfe 
w'ojskowe, otrzymują awanse, 
udziela im się płatnych urlopów*.

Jak w*ynlka z powyższego, ist­
nienia niemieckich wojskowych 
władz morskich 1 lotniczych jak 
również oddziałów lądowych, lot 
niczyrh, przeciwlotniczych i mor 
skich nie można uzasadnić spe­
cjalną sytuacją w angielskiej 
strefie okupacyjnej.

Istnienie w angielskiej strefie 
okupacyjnej: niemieckiej grupy 
armijnej „Nord“ , grupy korpuś- 
nej „Stockhausen“, grupy kor- 
puśnej „Witthof“ , II okręgu 
lotniczego, dowództwa okręgów 
wojskowych w Hämmern, Itze­
hoe, Nsumuenster-Rendsburg, 
Fjensburgu, Hamburgu, 25 okrę­
gów wojskowych i lokalnych ko 
mendantur wojennych, wojsk 
łączności, oddziałów czołgowych, 
sprzeczne jest z uchw*ałami kon 
forencii berlińskiej i z deklara­
cją o klęsce Niemiec.

Dowództwo radzieckie uważa 
za niezbędne wysunąć sprawę 
wysłania komisji rady kontrol­
nej do angielskiej strefy okupa­
cyjnej w celu zapoznania się na 
miejscu z sytuacją w dziedzinie 
rozbrojenia 1 likwidacji nicmiec 
kich sił zbrojnych.

Marszałek
Związku Radzieckiego

G. Żuków

W dniu 2 grudnia 1954 r 
w Waszyngtonie został pod 
pisany między Stanami 
Zjednoczonymi a kliką 
Czang Kai-szeka ukrywają 
cą się na wyspie Taiwar. 
tzw. „układ o bezpieczeń­
stwie wzajemnym“.

Sekretarz Stanu USA Dul 
les ujawnił agresywny cha 
rakter tego układu oświad 
czając: „Mam nadzieję, że 
podpisanie tego układu o o- 
bronie położy raz na zawsze 
kres wszelkim pogłoskom i 
doniesieniom, że Stany Zje 
dr.oczone w ten czy inny 
sposób zgodzą się na odda­
nie Taiwanu i Wysp Rybac 
kich pod kontrolę komuni­
stów“.

Jak wynika z tekstu 
wspomnianego agresywne­
go układu oraz z oświad­
czenia pana Dullesa, USA 
mają na celu oderwanie od 
Chin Taiwanu i wysp Pen- 
huledao (Wyspy Rybackie) 
i objąć pod swe panowanie 
te rdzennie chińskie teryto­
ria.

Tego rodzaju akt ze stro­
ny USA stanowi brutalne po 
gwałcenie zobowiązań, któ 
re USA przyjęły na siebie 
zgodnie z porozumieniem 
międzynarodowym potwier­
dzającym słuszne prawa 
Chin do wspomnianych od­
wiecznie chińskich teryto- 
rów.

•Jak wiadomo, deklaracja z 
i 943 roku podpisana w Kairze 
również przez Stany Zjednoczo­
ne i Anglię stwierdza uroczyś­
cie, że „wszystkie terytoria ode­
brane Chińczykom przez Japo­
nię, jak np. Mandżuria, Taiwan 
i Wyspy Rybackie, zostaną 
zwrócone Chinom“. Decyzja ta 
została potwierdzona w deklara­
cji poczdamskiej z 1945 roku. 
która została podpisana przez 
USA jak również przez Anglię. 
Po kapitulacji Japonii Taiwan i 
wyspy Penhuiedao zostały przy­
łączone do Chin kontynental­
nych.

W okresie późniejszym rząd 
I SA niejednokrotnie oświadczał, 
te  Stany Zjednoczone nie żywią 
agresywnych zamiarów wobec 
wymienionych terytoriów.

Jednakże w czerwcu 1950 roku 
wraz z rozpętaniem wojny w 
Korei rząd Stanów Zjednoczo­
nych wydał swym wojskom roz 
kaz wyruszenia na Taiwan i do 
chwili obecnej laktycznie oku­
puje tę część terytorium Chiń­
skiej Republiki Ludowej,

Zawarty 2 grudnia br. mię 
dzy Stanami Zjednoczonymi 
a kliką Czang Kai-szeka 
agresywny układ ma na celu 
znalezienie pretekstu do bez­
prawnego pozostawania ame 
rykańskich sił zbrojnych na 
Taiwanie i na Wyspach Ry­
backich oraz do utrzymania 
okupacji tych terytoriów 
przez Stany Zjednoczone.

Zawarcie przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych układu 
z kliką czangkaiszekowską 
na Taiwanie stanowi brutal 
ne naruszenie suwerenności 
i integralności terytorialnej 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, a tym samym stanowi 
naruszenie Karty Narodów 
Zjednoczonych, która stwier 
dza w artykule 2 pkt. 4, że 
„wszyscy członkowie Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych powstrzymują się w 
swych stosunkach międzyna­
rodowych od stosowania 
groźby użycia lub użycia siły

przeciwko nietykalności tery 
terium albo niepodległości 
politycznej któregokolwiek 
państwa oraz od stosowania 
groźby użycia lub użycia si­
ły w jakiś inny sposób, nie­
zgodny z celami Narodów 
Zjednoczonych“.

Ponieważ Taiwan stanowi 
odwieczne terytorium chiń­
skie, zadanie wyzwolenia 
Taiwanu jest oczywiście 
sprawą wewnętrzną Chin, 
suwerennym prawem naro­
du chińskiego.

Gdyby nie było ingerencji 
ze strony sil zbrojnych USA, 
to Taiwan byłby już zjedno 
czony z Chinami.

DoUonując alitu zaboru w sto 
sunku do Chin, od których Sta­
ny Zjednoczono chcą przemocą 
oderwać część ich terytorium, 
r. ąd amerykański usiłuje uspra 
■wiedliwić to, powołując się'cał­
kowicie bezpodstawnie na wzgię 
dy bezpieczeństwa USA. Absur­
dalność takiego argumentu jest 
t>*m bardziej oczywista, że — 
jak wiadomo — Chiny dzieli od 
Ameryki Ocean Spokojny, a 
wyspa Taiwan leży w odleg­
łości przeszło 11 tysięcy kilo­
metrów od Stanów Zjednoczo­
nych.

Z tekstu agresywnego u- 
kładu zawartego przez Sta­
ny Zjednoczone z kliką 
Czang Kai-szeka wynika, że 
układ obejmuje nie tylko 
Taiwan i Wyspy Rybackie, 
lecz również „inne teryto­
ria, które mogą być okre­
ślone w drodze wzajemnego 
porozumienia“. Oznacza to, 
że rząd Stanów Zjednoczo­
nych uważa Taiwan i Wyspy 
Rybackie za jedną z baz wy 
padowych dla dalszych ak­
tów agresji przeciwko Chiń­
skiej _ Republice Ludowej 
oraz innymi miłującym po­
kój państwom Dalekiego 
Wschodu i Azji południowo- 
wschodniej, To postępowa­
nie Stanów Zjednoczonych 
zaostrza niewątpliwie sytu­
ację na Dalekim Wschodzie 
i wzmaga napięcie w stosun 
kach między państwami.

Zawarcie układów paryskich 
w celu uzbrojenia mllitarystów 
niemieckich i włączanie Nicmiec 
zachodnich do ugrupowań mili­
tarnych, stworzenie bloku wo­
jennego w celu utrzymania re­
żimu kolonialnego w Azji połu­
dniowo-wschodniej, podpisanie 
przez Stany Zjednoczone z lisyn 
manowskim rządem Korei połud 
niowej układu o tzw, „zapew­
nieniu wzajemnego bezpieczeń­
stwa“ , a w istocie rzeczy o siwo 
rżeniu jeszcze jednej bazy wy­
padowej USA na Dalekim Wscho 
dzie, oraz zawarcie z kliką 
czangkaiszekowska na Taiwanie 
układu wrogiego wobec narodu 
chińskiego — wszystko to są 
ogniwa jednego łańcucha w po­
lityce Stanów Zjcdńoezonych, 
mającej na celu niedopuszczenie 
do rozładowania napięcia w sto 
simkach międzynarodowych i 
przyspieszenie przygotowań do 
nowej wojny.

Stanowisko rządu radziec­
kiego wobec agresywnej po­
lityki Stanów Zjednoczonych 
w stosunku do. Chińskiej Re 
publiki Ludowej zostało, jak 
wiadomo, określone we współ 
nej deklaracji rządu ZSRR 
i rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej z 12 października 
1954 r._ Deklaracja ta stwier 
dza, że bezpośrednie akty 
agresji dokonane przez Sta­
ny Zjednoczone w stosunku 
do Chińskiej Republiki Lu­
dowej, a zwłaszcza trwają­
ca nadal okupacja przez 
USA części terytorium ChRL 
— wyspy Taiwan, jak rów­

nież pomoc wojskowa i fi­
nansowa udzielana wrogiej 
wobec narodu chińskiego 
klice Czang Kai-szeka są 
sprzeczne z zadaniami utrzy- 
mania pokoju na Dalekim 
Wschodzie i złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego.

Rząd ZSRR oznajmia, że 
podziela stanowisko rządu 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, któremu dał wyraz mi 
nister spraw zagranicznych 
ChRL Czou En-lai w o- 
świadczeniu z 8 grudnia br., 
a mianowicie, że „układ" a- 
merykańsko -  czangkaLsze- 
kowski stanowi ingerencję 
w wewnętrzne sprawy 
Chin i zamach na ich inte­
gralność terytorialną, oraz 
zagraża bezpieczeństwu 
Chin i pokojowi w Azji. 
Rząd ZSRR popiera w peł­
ni żądanie Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w sprawie 
wycofania wojsk amerykan 
skich z Tajwanu, Wysp Ry­
backich i Cieśniny Taiwań 
skiej oraz w sprawie poło­
żenia kresu aktom agresji 
wobec Chińskiej Republiki 
Ludowej. Rząd radziecki od 
nosi się ze zrozumieniem do 
żądania Chińskiej Republiki 
Ludowej i do zdecydowa­
nej postawy narodu chiń- 

•skiego co do wyzwolenia 
Taiwanu i Wysp Rybackich 
stanowiących nieodłączną 
część terytorium Chin.

Rząd radziecki oświadcza, 
że całkowitą odpowiedzial­
ność za skutki agresywne­
go „układu o wzajemnym 
bezpieczeństwie“ , zawarte­
go między USA a kliką 
Czang Kai-.szeka, ponosi 
rząd Stanów Zjednoczo­
nych.

Rada Generalna SFZZ
wyraża gorący protest

przeciwko uciskowi ludzi pracy
w Gwatemali, Iranie, Algerze, Hiszpanii i Grecji
WARSZAWA PAP. VII

sesja Rady Generalnej SFZZ 
uchwaliła pięć rezolucji, w 
których uczestnicy obrad 
wyrażają gorący protest prze 
civ/ko szczególnemu wyzysko 
wi i uciskowi' stosowanemu 
wobec mas pracującvch w 
Gwatemali. Iranie. Algerze, 
Hiszpanii i Grecji.

W „rezolucji w sprawie 
sytuacji w Gwatemali” VII 
sesja Rady Generalnej SFZZ 
stwierdza, iż w wyniku inter 
wencji w czerwcu 1954 r., 
zorganizowanej i popartej 
r>. oz imperializm amerykan 
r-ki. narzucony został temu 
krajowi bezwzględny, reak­
cyjny reżim, który zlikwido­
wał wszystkie wolności de­
mokratyczne i prawa związ- 
ko*.. o.

— Rada Generalna jest 
przeświadczona — czytamy 
w rezolucji -  że międzyna­
rodowa solidarność robotni­
cza przyczyni sie zdecydowa­
nie 'o uwolnienia przebywa 
iących w więzieniach Patrio 
tów 'Gwatemalskich i orzv- 
wrócenia w tvm kraju wol­
ności demokratvcznych i 
Draw związkowych. Rada Ge 
neralna wzywa w dalszym 
ciągu rezolucji wszystkie\or 
sanizncie związkowe i masy 
pracujące świata, aby konty 
nuowały i rozwijały akcje 
solidarności międzynarodo­
wej 7. walczącymi o swe pra

wa masami pracującyTmi
Gwatemali.

Terror, przy pomocy któ­
rego uzależnione od mono­
poli i imperialistów ame­
rykańskich koła rządzą­
ce usiłują stłumić walkę 
mas Draeuiacvch o swe pra 
wa, o wolność narodowa i 
społe zna. odsłania również 
..rezolucja w sprawie sytu­
acji w Iranie” .

— Rada Generalna — czy­
tamy w zakończeniu rezolucji 
— zwraca sie do krajowych 
organizacji związkowych, 
abv wszystkimi dosteonvmi 
im siłami pophrły słuszna 
walkę ludu irańskiego o je­
go -- obody i Drawa demo­
kratyczne, o niezawisłość je­
go ojczyzny, o pokój.

W „rezolucji w sprawie sy 
tuacii w Algerze” Rada Ge­
neralna SFZZ wyraża ostry 
protest przeciwko brutalnym 
renresiom, samowolnym a- 
resztowaniom i zamachom 
na swobody związkowe i de 
mokratvczne w tym kraiu

W atmosferze napięcia i rozbieżności

Debata w Bundestagu
nad ra ty fikac ją  

układów paryskich

Przeciwko układom paryskim

W Hamburgu odbyła się demonstracja kobiet przeciwko układom londyń­
skim i paryskim, przeciwko rekrutacji młodzieży niemieckiej do neohitlerów- 
skiego Wehrmachtu. Na zdjęciu: Fragment pochodu. Fot. CAF

BERLIN PAP. Jak już po­
dawaliśmy w środę 15 bm.
rozpoczęło się w Bundestagu 
bońskim pierwsze czytanie 
projektu ustawy o ratyfika­
cji układów paryskich prze­
widujących wskrzeszenie od 
wetowsgb Wehrmachtu i 
wciągnięcie republiki boń- 
skiej do bloku atlantyckiego.

Na wstępie posiedzenia poseł 
socjaldemokratyczny Carlo
Schmid zgłosił wniosek SPD o 
zdjęcie z porządku dziennego 
układu w sprawie Zagłębia Saa 
ry, który — jak wiadomo —  sta 
nowi integralną część układów 
paryskich. Motywując swój 
wniosek Carlo Schmid stwier­
dził, że tekst tego układu jest 
zbyt ogólnikowy i dwuznaczny. 
Rząd boński i rząd francuski in 
terpretują go zupełnie odmien­
nie.

Rozbieżności te świadczą, że 
w istocie rzeczy nie osiągnięto 
żadnego prawdziwego porozu­
mienia . w sprawie Zagłębia 
Saary.

Adenauer przeciwstawił się 
wnioskowi SPD, aczkolwiek 
przyznał, że w sprawie Zagtę 
bia Saary zachodzą rozbież­
ności. Zapowiedział on pod­
jecie dodatkowych pertrak­
tacji w tej sprawie 7. rządem 
francuskim. (Należy przy­
pomnieć, iż premier fran­
cuski Mendes-France na po 
siedzeniu parlamentarnej ko 
misji spraw zagranicznych 
zakomunikował, że porozu­
mienie w sprawie Zagłębia 
Saary ma charakter ostatecz 
ny że dalsze rokowania nie 
odbędą się).

Wniosek SPD odrzuco­
ny został przez większość 
Bundestagu. 1
DALSZY WNIOSEK SPD
Z kolei zabrał głos poseł 

SPD Herbert Wehner, by
uzasadnić dalszy wniosek 
frakcji socjaldemokratycz­
nej.

We wniosku tym SPD pro 
ponuje, by rząd związkowy 
wezwał rządy trzech mocar­
stw zachodnich do ustalenia 
wspólnej polityki w sprawie 
zjednoczenia Niemiec oraz 
do opracowania wspólnych 
propozycji, których celem 
powinno być „wcielenie ca­
łych Niemiec do europejskie 
go systemu bezpieczeństwa 
w ramach ONZ”,

Wediug Adenauera urzeczywi­
stnienie układów paryskich, 
przewidujących wskrzeszenie 
odwetowego Wehrmachtu i wcie 
lenie Niemiec zachodnich do 
agresywnego bloku militarnego 
pod kierownictwem USA — ma 
stanowić... „skuteczny środek 
utrzymania 1 umocnienia poko- 
ju w Europie i na święcie“ ,

Kanclerz boński twierdził — 
odwracając oczywiste fakty — 
że ratyfikacja układów pary­
skich nie przeszkodzi podjęciu 
rokowań ze Związkiem Radziec­
kim w sprawie zjednoczenia Nie 
mieć,

Adenauer omówił obszernie 
sprawę odbudowy Wehrmachtu. 
Starał się on przedstawić spra­
wę tak, jak gdyby właśnie po­
nowne utworzenie odwetowej 
armii z byłymi generałami hltle 
rowsklmi na czele miaio stano­
wić gwarancję przeciwko... od­
rodzeniu militaryzmu niemiec­
kiego. „Militaryzm niemiecki 
nie żs*je — oświadczył obłudnie 
Adenauer — a skutecznym środ­
kiem przeciwko jego wskrzeszę - 
niu sa właśnie ukiady pary­
skie**.

Z uznaniem wspomniał on rów 
nież o postanowieniach dotyczą­
cych liczebności nowego Wehr­
machtu i jego uzbrojenia, 
oświadczając przy tym, że pro­
dukcja zbrojeniowa w Niem­
czech zach. nie będzie w ogóle 
podlegała kontroli i że republi­
ka bońska jedynie „wyrzekła 
sie dobrowolnie produkowania 
broni masowej zagłady“ -

W przemówieniu Adenauara 
nic brakło oszczerczych insynu­
acji pod adresem ZSRR- Wystą­
pi! on m. in. przeciwko idei po, 
bojowego współistnienia głoszo­
nej przez kraje obozu demo- 
kiacji.

PRZEMÓWIENIE
OLLENHAUERA

Po przemówieniu Adenau­
era posiedzenie przerwano, 
po czym przemawiał przy­
wódca SPD. OHenhauer. Za­
żądał on odroczenia dyskusji 
nad sprawą układów parys­
kich aż do podjęcia nowej 
próby pokojowego uregulo­
wania problemu niemieckie­
go i sprawy bezpieczeństwa 
Europy przez cztery mocar­
stwa.

Ollenhauer poddał kryty­
ce politykę udzielania pierw, 
szeństwa sprawie remilitary 
za ci i republiki bońskiej 
urzed sprawą zjednoczenia 
Niemiec. Nie wolno — 
stwierdził następnie mówca 
— ̂ pominąć Związku Ra­
dzieckiego przy regulowaniu 
sprawy Niemiec i zagadnień 
bezpieczeństwa

Parlament
Indonezji
wyraził zaufanie

rządowi Sastroam idżojo
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Dżakarty:
Dnia 14 bm. parlament in­

donezyjski odrzucił wniosek 
zgłoszony przez kierownictwo 
partii Maszumi, partię socja­
listyczną oraz inne partie 
opozycyjne w sprawie wyra­
żenia nieufności rządowi Sa­
stroamidżojo,

W toku ożywionej dysku­
sji, która poprzedziła gło­
sowanie. deputowani wskazy 
wali, że kierownictwa partii 
usiłujących obalić rząd Sa­
stroamidżojo związane są z 
mocarstwami kolonialnymi 
oraz że wniosek w sprawie 
wyrażenia nieufności rządo­
wi w istocie rzeczy pochodzi 
od ambasady Stanów Zjed­
noczonych.

Za rządem padło 115 gło- ’ 
sów deputowanych partii 
rządowych oraz partii komu 
nistycznej i Centralnej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych. Przeciwko rządowi gło 
sowali przedstawiciele partii 
Maszumi, socjaliści oraz inne 
drobne partie.

>>uww wa.\z, . _ zbiorowego
Na tej podstawie trzy rzą v.-o„lJ.r0P’e' Sprawa jedności

fN̂ emiec wymaga wyczerpa- 
u?a wszelkich możliwości i 
rokowań. Oczekujemy od 
r^ądu związkowego, by na­
tychmiast —- przed ratyfika­
cją — nawiązał rozmowy z 
mocarstwami zachodnimi w 
sprawie przygotowania no­
wej konferencji czterech.

dy zachodnie powinny pod 
jąć niezwłocznie rokowania 
ze Związkiem Radzieckim.

Wreszcie SPD żąda pow­
strzymania sie oci ratyfikacji 
aż do czasu zakończenia 
wsnomnianych rokowań.

Wehner wniósł także inter 
Delację w sprawie Zagłębia 
Saary. zwracając uwagę na 
rażące sprzeczności y; wy­
kładni odnośnego układu 
miedz-“ rządem bońskim a 
rządom francuskim. 
ADENAUER PRZEKRĘCA 

FAKTY
W dalszym ciągu posiedzenia

Adenauer złożył długą deUfira- 
c.ję rządową, w której wychwa- 

l ’ai układy paryskie.

Z pobytu
francuskich 

ekonomistów 
W

WARSZAWA PAP. Bawią 
ca w naszym kraju grupa 
ekonomistów francuskich od 
była w dniach 13 i 14 bm. 
konferencje dyskusyjno- 
informacyjne w Polskim To­
warzystwie Ekonomicznym. 
Pierwsza konferencja, po­
święconą była zagadnieniom 
cen, rozrachunku gospodar­
czego i finansów. Druga — 
roli Polski w międzynaro­
dowych obrotach gospodar­
czych.

14 bm. p. Jean Fourastier, 
profesor Wyższej Szkoły 
Sztuki i Rzemiosła w Pary-i 
żu, wygłosił w Szkole Głów­
nej Planowania i Statystyki 
odczyt pt.: Postęp technicz­
ny a struktura zawodowa 
ludności“ .

W tym samym dniu eko­
nomiści francuscy zostali 
Przyjęci przez wiceprezesa 
Rady Ministrów Stefana Je- 
drychowskiego.

Wieczorem 14 bm. w sa­
lach Domu Dziennikarza od­
było się urządzone przez 
PTE przyjęcie pożegnalne.

Wbrew postanow ieniom
traktaty pokojowego

Ollenhauer określił republikę 
związkową jako prowizorium i 
wypowiedział się przeciwko utoż 

-śamianiu republiki bońskiei z 
całymi Niemcami, stwierdził on 
dalej, że układy paryskie nie 
dają Niemcom zachodnim „ so" 
werenności w zwvklvm tego sio 
wa znaczeniu“ . Utrzymują ° » e 
„poważne elementy icżimu oku­
pacyjnego".

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia ollenhauer ostro kry­
tykował układ w sprawie Zagłę­
bia Saary

Stany Zjednoczone 
przekazały Włochomłódź podwodną

RZYM PAP. j ak donosj
dziennik .-Messaggero“ , Sta 
V  z iedn°czone przekazały 
Włochom łódź podwodną o 
wyporności 1.800 ton. Łódź 

z° sta!a Przekazana Wło-
‘ m w ramach programu 

„pomocy wojskowej“  dla 
hiajow należących do bloku 
poinocno -  atlantyckiego.

Jak wiadomo, traktat po­
kojowy z 1947 roku nie ze­
zwala Włochom na posiada- 
nie floty podwodnej.
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Inżynierowie 

technicy na scenie

Scena z komedii Fredry: „Świeczka zgasła“
Na drzwiach napis — 

„Próba — cisza“ . Wchodzi 
my więc cichutko. W sali 
panuje półmrok, tylko bla- 
do-niebieskie światło na 
scenie pozwala dostrzec 
stylowy kominek, lawę, 
stół i jeszcze kilka innych 
rekwizytów. Właśnie od­
bywa się próba amator­
skiego zespołu teatralnego 
pracowników Biura Projek 
tów Budownictwa Mor­
skiego w Gdańsku.

Na scenie dwie oscfey: 
Marias Zarzecka — technik 
mierniczy oraz Czesław 
Frenkler — inżynier dzia­
łu technologicznego. Są to 
naturalnie ich zajęcia w 
życiu biurowym, bo w tej 
chwali są parą ludzi z 'XIX 
wieku, których losy, zgod­
nie z życzeniami Fredry, 
połączyła przygoda w cza­
sie jazdy dyliżansem. Na 
widowni spostrzegamy Ja­
ninę Chorzowską, kierow­
nika sekcji kulturalno-oś­
wiatowej biura oraz Macie 
ja Nowakowskiego artystę 
teatru „Wybrzeże", a rów 
nocześnie reżysera zespołu 
amatorskiego.

Korzystając z chwilowej 
przerwy w próbie, zapoz­
naję się z droga, jaką prze 
był zespół amatorski.

Rok temu, garstka „za­
paleńców“ postanowiła 
własnymi siłami zorgani­
zować część artystyczną 
; ednej z akademii. W biu­
rze znaleźli się ludzie, któ­
rzy śpiewali, grali i dekla-, 
mowali. Po kilku wspól­
nych próbach akademię 
wzbogacono częścią artysty 
czna z występem baletu, 
deklamacją, muzyką i kon­
feransjerką. Sukces zachę­
cił do dalszej pracy.

WRZZ przysłała instrukto 
rów i odtąd praca potoczy­
ła się składnie. Dziś sekcja 
kulturalno-oświatowa po­
siada już zespoły: tanecz­
ny, teatralny, chóralny, mu 
zyczny i dekoracyjno-tech 
niczny. Dorobek rocznej 
pracy — to 18 występów 
w różnych środowiskach, a 
więc dla pracowników 
PGR, poborowych, Mary­
narki Wojennej itd. Ze­
społy teatralny i taneczny 
zostały wyróżnione na wo­
jewódzkich eliminacjach ze 
spolów świetlicowych. Sztu 
ka Fredry „Świeczka zga­
sła“ , której próba w tej 
chwili się odbywa, wysta­
wiona będzie w pierwsza 
rocznicę powstania artysty 
cznego kółka amatorskiego 
.przy BPBM.

Plany na przyszłość? Wy 
stawienie sztuki H. Fasta 
„Trzydzieści srebrników“, 
dalsze rozszerzenie reper­
tuaru ludowych tańców 
polskich i innych krajów, 
powstanie chóru męskiego, 
powiększenie zespołu _ mu­
zycznego, a przede wszyst 
kim przygotowanie się do 
ogólnopolskich eliminacji. 
Ale i trudności jest nie 
mało. Amatorzy oczekują, 
że WRZZ przyjdzie pra­
cowitemu zespołowi z po­
mocą w zakupie kostiu­
mów, dekoracji i instru­
mentów.

Kończymy naszą króciut 
ką rozmowę. Życzymy „za­
służonemu jubilatowi“ dal­
szych sukcesów i żegnamy 
się w chwili, gdy Maciej 
Nowakowski daje znak do 
dalszego kontynuowania 
próby.

Irena Wrocławska
korespondent

0 guzikach w chlubie 
i innych sprawach

Dla naszych czytelników

Każdy z nas przypomina 
sobie z lektury książek o 
egzotycznych podróżach opi 
sy bogatych kolekcji nie­
strawnych przedmiotów, ja-, 
kie znajdowano w żołądkach 
strusi. Są to różne kamyki, 
kawałki metali itp. No cóż, 
strusie ma.ia silne żołądki i 
takie „menu" podobno im 
nie szkodzi. Niechże więc na 
dal z tego słyną!

Sława strusi jest jednak 
poważnie zagrożona. A jak 
poważnie — można ocenić, 
oglądając znalezione w Chle­
bie. a przysłane do redakcji 
przez czytelników, ekspona­
ty w rodzaju gwoździ (któ­
rych brak w sklepach GS!), 
kawałków drutu,' guzików 
itp. Ostatnia z serii tych eks 
ponatów jest plomba meta­
lowa. znaleziona w chlebie z 
piekarni nr 33 GZPP przy 
ul.' Żuławskiej w Gdańsku. 
Przysłał ja wraz z chlebem 
czytelnik ob. Edmund Stu­
dier, pisząc m. in.: — „Ta­
kie niedbalstwo piekarni ino 
że spowodować wielki pro­
blem dla lekarzy, bo w wy 
padku, gdyby to człowiek 
skonsumował, mogłoby nastą 
pić zaplombowanie żołądka 
— i co wtedy?"

Pomijając już sprawę sto­
sunku medycyny do tego za 
gadnienia, jedno można 
stwierdzić: kolekcji „madę 
in GZPP" nie powstydziłby 
się najbardziej pyszny zawar 
tością swego żołądka struś.

Ale żart na stronę. Warto 
się dowiedzieć, co.mówią o 
przyczynach tych zaskakują 
cych, aczkolwiek zupełnie 
zbędnych znalezisk i o in­
nych mankamentach wypie­
ku chleba — bezpośredni 
producenci, piekarze.

tek niedbalstwa pracowni­
ków rzucano świeży chląb 
na sterty i w rezultacie 
zmarnowano wiele setek ki­
logramów pieczywa. Można 
by tu jeszcze wspomnieć o 6 
tonach zepsutej maki, bała­
ganie w transporcie itp.

Zebranie, na którym wy­
sunięto wszystkie te spra­
wy, zorganizowane zostało 
na wniosek specjalnej ko 
misji KD Śródmieście, któ­
ra na podstawie niepokoją­
cych sygnałów zaięla się zba 
daniem całokształtu stosun­
ków w piekarniczych zakła­
dach. Wielu pracowników, z 
którymi towarzysze z KD 
uprzednio przeprowadzali 
rozmowy, bało się nieraz mó 
wić nawet o własnych 
krzywdach. Dopiero gwar,en 
cja nieujawnienia nazwiska 
otwierała im usta.

rza podstawowej organizacji 
partyjnej.

Podobnie było z dyrekcją 
której marazm i bezwład 
sprzyjały wytworzeniu tej 
zatęchłej atmosfery, w ja­
kiej kacyk mógł robić, co 
mu się podobało. Jest pewna 
doza słuszności w jego wy­
wodach, gdy mówił: — Za­
miast nagan, dostawałem na 
grody, a to mi nie dopo­
mogło w zrozumieniu szkodli 
wości mego postępowania.

Zebranie powzięło kilka 
uchwał. Postanowiono Cy- 
mermana usunqć z partii i 
stanowiska, wybrać nowe 
władze partyjne. Postanowić 
no też przeprowadzić posu­
nięcia natury organizacyjno- 
technicznej, aby rozpocząć 
zdecydowaną walkę z brako- 
róbstwem i marnotraw­
stwem.

SUBSKRYPCJA
grafiki artystycznej

Dziś zamieszczamy dwie 
dalsze prace naszych arty­
stów - grafików. Rozpisana 
przez nas subskrypcja znaj­
duje coraz więcej zwolenni­
ków. Przyłącz' się i ty do 
subskrypcji. Jest to jedyna 
okazja, aby nabyć wartościo 
we dzieła naszych artystów

w specjalnie obniżonej cenie 
od 40 do 65 zł.

Jeśli chcesz nabyć jedną z 
20 przeznaczonych do sub­
skrypcji prar graficznych — 
wypełnij kupon 1 napisz, 
którą pracą chciałbyś ozdo­
bić swoje mieszkanie. Pienią­
dze prześlij na adres: Zwią­

zek Polskich Artystów-Pla­
styków NBP — Sopot 315*9- 
145 lub wpłać je przy odbio­
rze zamówionej pracy.

W następnych numerach 
„Głosu Wybrzeża“ reprodu­
kować będziemv dalsze prare 
naszych grafików.

Już w tych rozmowach 
wyszły na jaw fakty tłumie 
ńia oddolnej krytyki, stra­
szenia represjami, paragra­
fem 32. I nie tylko fakty 
straszenia. Zostały ujawnio­
ne przykłady kacykostwa i 
piiaństwa wśród odpowie­
dzialnych kierowników 
kładów.

Zebranie, które stało sie 
areną śmiałej i otwartej kry 
tyki. wykazało, że partia w 
żadnym wypadku nie bedzie 
tolerowała takich praktyk.

Ciężkie zarzuty usłyszał 
wreszcie na tym zebraniu 
kacyk i pokrzykiwacz -  ka­
drowiec Cymerman. Mówio­
no o jego pijackich liba­
cjach, o niemoralnych postęp 
kach. o faktach, którym nie 
mógł zaprzeczyć w swym 
wystąpieniu.

Otwarte zebranie partyjne 
było mocnym. ożywczym 
strumieniem świeżego po­
wietrza, które oczyściło za­
tęchłą atmosferę panującą 
dotąd w GZPP. Wykazało 
ono załodze, że partia ze 
wszech miar wsłuchuje się w 

za- głosy krytyki I wyciąga z 
niej właściwe wnioski, że ka 
rze winnych łamania linii 
partii. Wymowny jest fakt. 
że w trakcie wielogodzinnej 
dyskusji również bezpartyj­
ni śmiało krytykowali sto­
sunki panujące w zakładzie. 
Podkreślali oni swe zaufa­
nie do pr.fii, która rozpra­
wia się z kacykami 1 nie 
pozwala krzywdzić za słusz­
ną krytykę.

Otwarte zebranie partyjne 
załogi GZPP — ostra rze­
czowa krytyka niedołęstwa i 
marazmu dyrekcji.

— Wstyd nam — mówi 
jeden z piekarzy — że tyle 
jest reklamacji na nasze wy 
roby, że w chlebie są za­
nieczyszczenia. Ale jak mo­
że być inaczej, skoro kie­
rownictwo nie dostarcza nam 
sit do przesiewania mąki. 
nie dba o zmechanizowanie 
tych prac.

Technologia wypieku wy-

Doświadczenia zakładów 
piekarniczych nasuwają tak­
że wnioski dla dalszej pracy 
nadrzędnych instancji partyj 

Pracowników mego pio nych. Wnioski, które naka- 
nu — mówił główny księgo- 7UM bardziej wnikliwie niż
wy ob. Moraczewski — zwal 
nial Cymerman, nie pytając 
o moje zdanie. Potrafił p0 5 
razy w miesiącu bez uzasad­
nienia przerzucać robotnika 
z piekarni do piekarni, bi­
jąc go pó kieszeni i znie­
chęcając do pracy.

Nieodparcie nasuwa s;e 
pytanie: jak mogło do tego 
dojść, gdzie była organizacja 
partyjna, egzekutywa i dy­
rekcja? Otóż to jest' naj­
smutniejsze — egzekutywa 
bezkrytycznie odnosiła się do

maga  ̂użycia do rozczynu poczynań Cymermana twier 
ciepłej wody. Niestety i tej, J—  ’ ' 
tak prostej sprawy nie umia 
ło kierownictwo GZPP w 
wielu wypadkach rozwiązać.
Bierze się nieodpowiednią, 
zimną wodę, a stąd do za­
kalca niedaleko.

dząc, że to są „jego sprawy“.
II sekretarz Chrondra o- 
świadczył: — Mówił Cymer­
man, że zwolni z 32 para­
grafu — no to słusznie. Prze 
cięż on się zna na tym lepiej wa znaczeniu mogły spełniać

dotąd interesować się spra 
wami tego typu przedsię­
biorstw. Wiadomo, że wielu 
pracowników przyszło tu z 
prywatnych piekarni, że sła 
be jest ich uświadomienie 
polityczne, że często ciąża 
na nich taicie czy inne nawy 
ki prywatnego posiadacza. 
Toteż polityczne umocnie­
nie tych przedsiębiorstw, 
tak bezpośrednio związanych 
z codziennymi sprawami lud 
ności — to niezwykle pilne 
i nie cierpiące zwłoki zada­
nie.

Nowowybranym władzom 
podstawowej organizacji par 
tyjnej w zakładach piekar­
niczych trzeba przyjść z po­
mocą. by w pełnym tego sło

Nie brak i takich przykła­
dów, jak ładowanie do pie­
ca o pojemności 200 kg — o 
50 kg chleba więcej, co oczy 
wiście obniża jakość wypie­
ku.

Przytoczono również 
d,, ckusji wypadki, gdy wsku

niz ja.
Zresztą egzekutywą dyry­

gował właśnie Cymerman, a 
jak daleko było to posunię­
te, świadczyć może wypo­
wiedź w dyskusji jednego z 
pracowników, do którego 
zwracał się on z propozycją 
objęcia funkcji... 1 sekreta-

swe funkcje politycznego kie 
równika.

Wtedy niewątpliwie coraz 
mniej będzje w chlebie „stru 
sich kolekcji“ i strusiego 
chowania głowy w piasek — 
przez kierownictwo zakła­
dów.

B. Lisakowski

Wincenty Lewandowski — Zabytkowy dom przy kościele iw 
akwaforta 25X3« cm, cena C5 zl.

Katarzyny Gdańsku,

--------------------------------------- - j

Wykonali planprzed terminem
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Załoga Gdańskiego Prze­
mysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego, jak informuje 
nasz korespondent. W. GI* 
RYN, w dniu 13 grudnia, tj. 
na 18 dni przed terminem, 
wykonała zadania rocznego 
planu produkcji.

Sukces ten został uzyska­
ny dzięki szeroko stosowane­
mu współzawodnictwu, no­
wym metodom pracy, dużej 
ofiarności i wysokiemu 
uświadomieniu całej załogi 
oraz konsekwentnej realiza­
cji uchwał konferencji par­
tyjno - ekonomicznej.

Wśród pracowników, któ­
rzy szczególnie przyczynili 
sie do realizacji planu przed 
terminem wymienić trzeba 
przodujące brygady: murar­
skie — tow. E. Rybki, I\ 
Switalskiego i F. Grzany, 
ciesielskie — R. Chrysfera, 
Fr. Rożka, I Poela, betoniąr- 
skie — L. Szczypiora, S. Dziu 
by. J. Sokoła, zbrojarskie — 
K. Nykla, S. Richerta, sto­
larska — J. Prilla, ślusarską 
— A Misiewicza i inne.

— O, panią Greenwood to ja znam! —
H Teddy roześmiał się. To jest mama 
§  Tomka i Franka. Ona jest bardzo chuda 
S  i zabiera ich zawsze po lekcjach samo- 
3  chodem do domu.
|| — Właśnie! Wiłby też się roześmiał.
=§ — Otóż pani Greenwood wie, że ty jesteś 
|| najlepszym. uczniem w klasie, do której 
~  chodzą jej synowie. Niedawno dowiedziała 
~  się, że Ja pracuję u jej męża i powiedzia- 
H ła mu o tym. A on powiedział mi, że czło 
§  wiek, który tak pięknie potrafi wycho- 
3  wywać syna, na pewno równie 
5  potrafi poprowadzić dział rachuby 
l| też, żeby pozdrowić ciebie, Mario, „ - -
ĘĘ obraź sobie, przeprosił mnie, że przez tyle nawet, co kupił dla niego. Frank dostanie 

lat nie zauważył mojej wzorowej pracy, malutki samochód, który jeździ jak praw­
ni Kiedy już wychodziłem, dał mi tych dziwy, i komplet przyrządów elektroteeh- 
~  dwieście dolarów w kopercie, jako tym- nicznych. Takie wielkie pudlo. — Puścił 
g  czasową premię przed pensją. Teddy‘ego, którego trzymał na kolanach, i
g  — To wspaniale,'Johnny. Będziemy zu- u.kazał rękami wielkość pudła. - -  Nazywa 
3  pełnie inaczej żyli. — Mar ja pomyślała o 
H dziewczynie do pomocy, o ńowym ubraniu 
g  dla męża, o tym, że wyjadą zjmą na ty_
3  dzień do Kalifornii... A najważniejsze hvłn

— Na pewno będą — powiedział pan rodzone zdolności... — Zdjął go z kolan I 
Wiłby i pogłaskał go po głowie. — Będą spojrzał w piegowatą twarzyczkę, na któ-

V. ln/lv 1 rl117n 1 n n  In ____ : _ ~ A   1

żyjemy w demokratycznym kraju, Mario. H 
Pan Greenwood też rozmawiał dzisiaj ze g  
mną jak równy z równym.

— Równy nie daje równemu dwieście g  
dolarów w kopercie! — powiedziała zupeł- g  
nie niespodziewanie dla siebie samej i po- 3  
żałowała tego od razu. Przecież była szczęś g  
liwa. Od lat nie była tak szczęśliwa. Pod- 3  
biegła do Johna i pocałowała go. — Głup- g  
stwo mówię, ale to ze zdenerwowania! Nie 3  
mogę po prostu w to wszystko uwierzyć! Hananasy lody i dużo innych, pięknych rej czerwone plamy rumieńców były w tej To jest tak e nagłe John takie nagle rzeczy. A wszvst.k p dzieci hawHć do „Hurili dwa ___ J 10 Jesx xaKle n**gie, aonn, xaKie nagle...

się to mały elektryk i jest w nim wszyst­
ko: elektryczny pociąg, kolorowe żarówki, 
mały telefon i rozmaite inne cuda. Powie­
dział mi, że to go kosztowało dwieście

sPec ja=  listy...
H — Aie to jeszcze nie koniec! — p0Wie_ 
g  dział Wiłby tryumfalnie. — Otóż Pan 
=  Greenwood zawiadomił mnie, że dzwoniła 
g  jego żona i... Zgadnijcie?
II Ale nie mogli, zgadnąć. Nie chcieli na- 
|| Wet. Czekali z zapartym oddechem na,to, 
g  co im jeszcze powie.
S  _ Otóż, moi kochani, dzwoniła jego żo-
g  na i powiedziała mu, żeby w jej imieniu 
=  zaprosił Teddyego do ich domu, bo dziś 
3  Frank obchodzi swoje dwunaste urodziny 
g  i na pewno będzie mu bardzo, milo, jeżeli 
g  najlepszy uczeń w ich klasie, a w dodatku 
g  syn nowego kierownika rachuby w banku 
g  ich tatusia, przyjdzie na zabawę dziecinną, 
g  którą urządzają.
3  — Hurra! — krzyknął Teddy. — Hurra!
3  Hurra! Hurra!

Podbiegł do ojca i objął go za szyję. 
|| Wiłby wziął chłopca na kolana i huśtając 
g  go przed sobą, dokończył: 
g  — Tam będzie wieczorek dla samych 
g  dzieci, bez udziału dorosłych. Zabawa ma 
3  być do dziewiątej wieczór.

— Do dziewiątej! —- Teddy znierucho-

dzie, co? ... Aha! — Uderzył się w czoło.
— Byłbym zapomniał z tego wszystkiego! 
Pani Greenwood prosi wszystkie dzieci na 
czwartą. — Spojrzał na zegarek. — Teraz 
jest piętnaście po pierwszej. Czy to ładne 
ubranko Teddy‘ego jest w porządku?

— Jest — powiedziała pani Wiłby. —
— Trzeba je tylko trochę odprasować.

W jej głosie było coś, co zmusiło męża 
no uniesienia głowy.

7” Co się stało? — zapytał. — Powie­
działaś to tak, jakbyś nie była zadowolo-

— Nie, John, nie. Jestem nawet szczęś­
liwa. -~ Roześmiała się. — Tylko...

— Tylko co?
i Ti mi dużo opowiadali nauczycie-
le leddy ego 0 tych synach państwa Green 
wood. WszySCy mówią, że to nie są miłe 
dzieci. 1 ani Selton powiedziała mi wprost, 
ze to Para dzikusów, i że nie trzymaliby 
ich ani dnia w szkole, gdyby nie to, że 
ich ojciec jest najbogatszym człowiekiem 
w mieście.

Nie trzeba tak mówić, Mario. Ludzie 
są po prostu zazdrośni. Zresztą, wszystkie 
dzieci na swiecie są jednakowe. Tylko

— Przecież powiedziałeś przed chwilą, 
że wszystkie dzieci na. świecie są jedna­
kowe? — uśmiechnęła się lekko i niewe­
soło.

— Dzieci tak, ale nie rodzice. Pani 
Greenwood mogłaby się na nas obrazić za 
to, że nie posłaliśmy Teddy‘ego do nich. 
Ona podobno szalenie kocha swoje dzieci.

Myślę, że nie więcej, niż ja moje 
dziecko. Posłuchaj mnie, John. Wydaje mi 
się, że to nie będzie dobrze, jeżeli on tam 
pójdzie. U nich na pewno będą dzieci sa­
mych bogatych ludzi. Po co pchać się tam, 
gdzie nas nigdy nie byto i nie będzie?

— N?! Nasz Teddy nie jest chyba gor­
szy, niż oni wszyscy! A na pewno mądrzej 
szy. Uczy się przecież lepiej, niż obaj mali 
Greenwoodowie razem wzięci. Ostatecznie,

miał. — A czy będą lody, mrożone kakao nasz Teddy jest taki dobrze wychowany i 
i ananasy? mądrzejszy od innych Aie to są jego przy

___  zaraz
przygotować Teddy‘ego. Ale, wiesz co? Nie 
prasuj tego starego ubranka. Pójdziemy 
teraz wszyscy na miasto i kupimy mu 
nowe. Masz rację, że nie powinien się go­
rzej prezentować, niż inne dzieci.

— Tak mamo! Tak, tak, tak! — Teddy 
też przytulił się do niej. Ja tak chcę 
iść w tym nowym ubraniu i zobaczyć ten 
elektryczny pociąg!

— No dobrze, jeżeli już tak bardzo 
chcecie obaj! — Uwolniła się od nich ze 
śmiechem i spojrzała na stół .— Ale pod 
warunkiem, że cała cielęcina będzie zje­
dzona.

Wyszła do kuchni po mięso, nie prze­
konana, ale zwyciężona. Spojrzeli na sie­
bie spod oka.

— Udało się, profesorze, co?
— Udało się, generale! — powiedział 

Teddy i prędko poprawił serwetkę pod br0 
dą, bo właśnie matka otwierała drzwi, 
wracając z dymiącą pdeczenią.

— Ja już nie chcę! — Powiedziała ci­
cho Peggy, córka pastora. — Ja już nie 
chcę ciągle patrzeć na ten pociąg! i 

Była tłusta, jasna, oczy miała bardzo 
niebieskie , i'ubrana była w sukienkę zu­
pełnie tak samo niebieską.

Teddy odwrócił się ku niej i potrzą­
snął głową, co miało oznaczać, że nie po­
winna przeszkadzać. Potem wstał, popra­
wił okulary i otrzepał swoje czarne ubrań 
ko, wciąż jeszcze pachnące sklepem. 
Peggy zawsze go złościła. Była głupia, 
uparta i hałaśliwa. Gdyby nie to, że ojciec 
jej był pastorem i nosił sztywny kołnie­
rzyk tyłem do przodu, zostawałaby po dwTa 
lata w każdej klasie.

*

a  i
h  :

g  :

Krystyna Górska — Awicenna leczy chorych, drzeworyt
8,5 X 14 cm, cena 40 zł.

KUPON SUBSKRYPCYJNY
Niniejszym zgłaszam udział w powszechnej sub-

skrypcji grafiki artystycznej

Tytuł dzieła > • » » • « * i >
Autor • » « i » » . » • » >
Imię i nazwisko zamawiającego • l i i i

Instytucja, zawód • « , • « » * »
Adres ( . , , , , 1 * 1 »

(C. d. o.)

piecze p iW Ą ifa .,
i ei: L Stolarf piecze Pierniki,A piekarz kleci szafy i stoły,
l bilnt przewidzieć można wyniki, l bilans pracy -  niezbyt wesoły.
Jeśli się szofer pisaniem trudzi, 
a  autobus prowadzi liryk, 
vne£ tę zamianę poczują ludzie 
wygra zaś na niej — chyba satyryk.
jeżeli cwaniak z handlową żyłką 
ttobi, powiedzmy, pieśni masowe,
Jest to nie tylko przykrą pomyłką,
Lecz j czymś więcej, ach, ręczę głową!
Jeśli pracuje w cyrku ponurak, 
Kalamburzysta zaś — w firmie „Pogrzeb", 
Zatriumfuje tu i tam bzdura, 
i u i tam praca pójdzie niedobrze.
Ci, co nie swoją robią robotę,
Partaczą wszystko na olaboga,
1, choć przeważnie nie wiedzą o tym,
Robią robotę dobrą... dla wroga.
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KiERMASZE ZABAWEK

Kiermasze zabawek w Domu Dziecka w Gdańsku 
i w PDT we Wrzeszczu cieszą się wielkim powodze­
niem. Wielki wybór zabawek, piękne dekoracje przy­
ciągają nie tylko starszych, którzy chcą zakupić upo­
minki swoim pociechom, ale i małych... ciekawskich.

Mały Janusz Rybkowski 
i Miecio Rytlewski (na 
zdjęciu) przyszli do PDT i 
sami sobie wybierają upo­
minki. Oni nie chcą czekać, 
(iż im przyniesie Dziadek- 
Mróz.

To interesufe 
wszystkich

Polski motorowiec „Piast“ 
przywiózł w dniu 15 bm. z Izra­
ela około 30 tys. skrzynek po­
marańcz i ponad 8.500 skrzynek 
cytryn.

Ponadto otrzymaliśmy po raz 
pierwszy po wojnie transport — 
100 ton mandarynek. Artykuły 
te będą rozprowadzać już od 
dnia dzisiejszego „Delikatesy“ , 
1 kg pomarańcz kosztuje tak, 
jak w ub. roku, 40 zł. Ponadto 
WPHS otrzymało nowy trans­
port fig, rodzynek i orzechów 
laskowych. Orzechy i figi będą 
sprzedawały tylko sklepy „De 
likatesy“ , natomiast rodzynki bę 
dą rozprowadzały również skle 
py spożywcze MHD i PSS.

*  *  *
Uwaga konsumenci pączków! 

Jeżeli będziecie je zjadać na 
„gorąco“ w kawiarni GZG 
„Gdańska“ we Wrzeszczu, mo­
żecie mieć to szczęście i „wyło 
sować“ jednocześnie tort lub 
radioodbiornik. Każdy bowiem 
5-lysięczny pączek będzie zawie 
rai „wewnątrz“ talon na piękny 
tort świąteczny, a 20-tysięczny 
pączek talon na radioodbiornik. 

*  *  *
Pracownicy Pomocniczej Rze­

mieślniczej Spółdzielni Pracy 
„Drzewiarz“ we Wrzeszczu przy 
ul. Mickiewicza nr 9 podjęli na 
cześć wyborów do rad narodo­
wych zobowiązanie bezpłatnej 
naprawy krzeseł w okresie 5 dni. 
Jeżeli więc macie w domu usz­
kodzone krzesło, możecie je od­
nosić od dziś do 23 do bezpłat­
nej naprawy.

Najpierw jednak należy się 
zgłosić przy ul. Mickiewicza nr 
9 w godzinach od 7 do 15 u kie­
rownika technicznego spółdzielni 
ob. St. Czeczota, który wyda zle 
cenie na naprawę.

*  *  *
PTTK w Gdańsku rozprowadza 

skierowania na wczasy turystycz 
ne i obozy narciarskie. W tej 
chwili trzeba już starać się o 
skierowanie na obóz narciarski 
na Snieżniku, którego turnus 
rozpoczyna się 9 stycznia. Cena 
skierowania ulgowego wynosi 
288 zł, a pełnopłatnego — 563 zł.

‘&® C 3ts , y
Teatr Wielki w Gdańsku — 

„Pan Twardowski“ godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Panna bez posagu“ godz. 19 
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Takie czasy“ godz. 19.

Foto Z. Kosycarz

UROCZYSTE SESJE
miejskich rad narodowych w Gdyni i Sopocie
s ^ dSMRwnie udekorowarW 9 b- Hrycyszyn w dalszym ryk Ch-dacz i Teofil Olczyk 

j VI.RN w Gdym wypeł- ciągu zgłasza kandydatury Z kolei wybrano członków 
Ui radni, by na I uroczy- na członków Prezydium. poszczególnych komisji Miej 

p ri 7vdf'n dokonac wyboru Następuje tajne głosowa- skiej Rady Narodowej. Na 
y um rady. nie. Wyniki głosowania ogła przewodniczących komisji

Na podium wchodzi naj- sza przewodniczący komisji zostali wybrani: Emilia Na- 
starszy wiekiem radny, prze skrutacyjnej ob. Grass. rueka — komisja oświaty i 
wodniczący Miejskiego Ko- Przewodniczącym Prezy- kultury. Leon Zacharek — 
mitetu Frontu Narodowego aiuna Miejskiej Rady Naro- komisja budownictwa. Al- 
Augustyn Jeka. Gdy mówca dowej w Gdyni został wybra fons. Gawrych — komisja 
ogłasza otwarcie pierwszej nY ob. Konstanty Rek, pierw zdrowia, Aniela Iwanow — 
uroczystej sesji MRN w Gdy szym zastępcą przewodniczą komisja pracy i pomocy spo-

cego — ob. Helena Bojarska, 
drugim zastępcą — ob. Hen­
ryk Wojtkowiak, sekreta­
rzem Prezydium — ob. Fe­
liks Miętki oraz członkami 
Prezydium ob. 0b. Jan Kru­
szyński, Józef Brandt, Ta­
deusz Małolepszy. Jan Rogiń

rządku jest wybór Pre?yl n f " '  K,° r 9
dium Miejskiej Rady Naro- brani nr7v,TPn f-gU a ad Z6'

s&FSEggrajsff*!stronnictw politycznych or- nlam w  ,>W’- -bldzet;J ■ 1 
ganizacji związkowych i spo £* ™  7  ?Śtwia
HrycyszynSł° S Zabiera radny 1 leśnictwa — K. Głodowskl 

— Myślę Że bede w y ra z i- £Rdowiłictwa — M. Wójcik, go“ , w którym omówił do- 
cielem woli ogółu jeżeli ńa k.°®UI)lkac?1 ~  S. Jasinnw- tychczasowe braki i osiąglię 
przewodniczącego Prezydium S  zdrowla ~  Letowt. eia w pracy MRN oraz za- 
MRN zaproponuję kandyda- ?  |y- 1 P” 010̂  społeczne] -  dama stojące przed nowowy-

s  b™
« » P n m  Przyczyni? c i ,  Z '

n L L T ra X iektórdZiałalH0ŚCi ^obnei wytwórczości -  K 
krotnL udoworinP niłlejedl,? ‘  -»ewasińskl, morskiej -  F.
i « „  naczelną S t a “ “? . . ¿ 1  S S S T ? 'W ? ' ’£ £ £ “

ni. zrywa się burza oklas­
ków, wszyscy wstają — or­
kiestra gra hymn narodowy.

Po dokonaniu wyboru 
przewodniczącego sesji, któ­
rym został Edward Nowacki, 
radni składają ślubowanie.

Następnym punktem

iecznej, Tadeusz Kopczyński 
— komisja gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej, 
Waleriapi Ancewicz — ko­
misja handlu, Mieczysław 
Kałuża — komisja morska, 
Jan Szreder — komisja po­
rządku publicznego i Ber­
nard Cygier — komisja drób 
nej wytwórczości.

Z kolei przewodniczący 
Miejskiego Komitetu Fron­
tu Narodowego ob. Tra- 
pa wygłosił referat pt, 
„Zadania rady narodowej

. , ------------- w świetle realizacji oro-
lesnictwa — K. Głodowsiti, gramu Frontu Narodowe-

myśłi ob. Konstantego Ręka.
Zebrani przyjęli kandyda­

turę owacyjnymi oklaskami.

k r o n i k a  d n i a
„Od modelu do okrętu“

W  sobotę, dnia 13 bm. o godz.
17.30 w sali Auditorium Maxi- 
muna Politechniki Gdańskiej
mgr Kazimierz Mosingiewicz wy 
głosi odczyt popularno-naukowy 
pt. „Od modelu do okrętu“ .

Poczty czynne w niedzielę
"W niedzielę, dnia 19 bm. będą i profesorów o kierunkach stu- 

pełnili służbę — na terenie trój- diów i specjalnościach, 
miasta i w miastach powiato­
wych naszego województwa — Ważne dla interesujących się 
pracownicy placówek poczto- ’
wych. w  ten sposób ułatwią piasiyKą
nam nadawanie życzeń i upo- Dziś o godz. 18 w Zbrojowni 
minków świątecznych. Gdańskiej wygłoszony zostanie

Działy nadawczo-oddawcze bę- odczyt pt. „Forma klasyczna — 
dą pracowały jak w dni powszed forma użytkowa“. Referentem

demii Medycznej są tzw. „Drzwi 
otwarte“ dla maturzystów kie­
rujących się na wyższe studia. 
W sobotę, dnia 18 bm. odbędą 
się „Drzwi otwarte" w Politech­
nice Gdańskiej i Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Sopocie.

W  tych dniach maturzyści 
poszczególnych uczelniach zosta­
ną zorientowani przez studentów

nie. Tylko urzędy Gdynia 4, 
Gdynia 9 i Gdynia 10 będą czyn­
ne od godz. 8 do 15.

25-Iecie cechu stolarzy
W  niedzielę, dnia 19 bm. sek­

cja stolarzy przy Cechu Rze­
miosł Różnych w Gdyni będzie 
obchodzić 25-lecie cechu.

W dniu tym o godz. 15.30 w 
Domu Rzemiosła w Gdyni przy 
ul. Migały 12 odbędzie się uro­
czysta akademia.

„Drzwi otwarte" 
w wyższych uczelniach 

trójmiasta
Dziś w Wyższe) Szkole Peda­

gogicznej we Wrzeszczu i w Aka

jest profesor Jerzy Hryniewiec­
ki.

Na odczyt ten Związek Pol­
skich Artystów Plastyków zapra 
sza wszystkich interesujących 
się sprawami plastyki.

J i im e a
GDAŃSK — „Leningrad" —

„Złodzieje i policjanci“ od lat 18, 
godz. 16, 18.15, 20.30, „Bajka“ we 
Wrzeszczu — „Zagubione melo­
die“ od lat 18, g. 16,18, 20, „2ZHP- 
owiec“ We Wrzeszczu — „Proces 
przeciw miastu” , od lat 18, godz.
16, 13, 20. „1 Maja“ w Nowym 
Porcie — „Uczta Baltazara“ 
od lat 14, godz. 17, 19, „Delfin“ 
w Oliwie — „Jedenastka z na­
szej ulicy“, od lat 7, godz. 16, 
18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — „Nie 
bezpieczna cieśnina“ , od lat 12, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30, „Gopla­
na“ — ,,w  stepach Ukrainy“  od 
lat 12, godz. 16, 18, 20, „Warsza­
wa“ — „Rzyjn _  godz. 11-ta", 
od lat 18, godz. 15, 18, 20, „Fala“ 
na Grabówko — „Wilhelm Tell* 
od lat 14. godz. 18, 20, „Promień“ 
W Chyloni — „Gwiazdy muszą 
pionąć“ od lat 7, godz. 17, 19, 
„Neptun“ w Orłowie — „Nieda­
leko Warszawy“ od lat 12, godz.
17, 19, „Związkowiec“ na Obłożu 
¡~„QAkc-ia B“ od lat 7’ godz. 17.30

SOPOT — „Polonia“ — „Awan 
tura o dziecko" od lat 16, godz. 
16, 18 20, „Bałtyk“ — „Hamlet“ 
od lat 16, godz. 16.30, 19.30.

Dyżury aptek
Gdańsk: apteka nr 52 — ulica 

Długa 54/55, nr 6 — ul. Mieros­
ławskiego 27 we Wrzeszczu, nr 17
— ul. Kaprów 4 w Oliwie, nr 4
— ul. Oliwska 83/4 w Nowym 
Porcie.

Gdynia: apteka nr 13 — ul.
Starowiejska 34. nr 10 — ulica 
Czerwonych' Kosynierów 137 na 
Grabówku, nr 20 — ul. Bohate­
rów Stalingradu 66 w Orłowie.

Sopot: apteka nr 15 — ul. Ro­
kossowskiego 21.

MUZEUM POMORSKIE 
Gdańsk, ui. Rzeźnicka 25

Muzeum Pomorskie w Gdań­
sku otwarte codziennie (z wy­
jątkiem poniedziałków) od godz 
10—15, w niedzieię od 10—18 
Zwiedzający oglądać mogą 3 wy 
stawy, czasowe: „Gdańsk wczes­
nośredniowieczny w świetle wy­
kopalisk", „Dawna ceramika pc 
morska" oraz „Witraż i lego 
technika".

K O N C E R T
dla przodujących 

pracowników
W niedzielę dnia 19 bm. 

o godz. 9,30 w Teatrze Wiel­
kim w Gdańsku odbędzie się 
koncert zorganizowany przez 
WRZZ dla przodujących pra 
cewników w akcji pomocy 
PGR przy żniwach i wykop­
kach.

Koncert ten poprzedzi roz 
danie nagród i dyplomów.

Reprezentacyjne zakłady
W najbliższych dniach. Za 

kłady Gastronomiczne otwie­
rają w trójmieście reprezen­
tacyjne restauracje i ka­
wiarnie. 'We Wrzeszczu będą 
to odnowione i odpowiednio 
wyposażone: restauracja
„Pod Kominkiem” i kawiar­
nia „Akwarium”. W Gdyni 
— kawiarnia „Morska” i re­
stauracja „Bałtycka”.

Zakłady te będą urządzo­
ne i prowadzone na wzór ka 
wiarni — restauracji „Euro­
pa” w Warszawie. Jak dyrek 
cja Zakładów Gastronomicz­
nych obiecuje, reprezentacyj 
ne restauracje i kawiarnie 
przewyższą pod względem 
swego wyposażenia, estetycz 
nego wyglądu i jakości po­
traw istniejące dotychczas 
zakłady pod zarządem „Orbi 
su” . Czy rzeczywiście, prze­
konamy sie sami.

* * *
16 bm. odbyła się również 

pierwsza uroczysta sesja 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Sopocie. Pięknie udekoro­
waną salę szkoły TPD przy 
ul. Książąt Pomorskich wy­
pełnili radni i przedstawi­
ciele społeczeństwa Sopotu. 
Po uroczystym ślubowaniu 
radnych wybrano Prezydium 
MRN w Sopocie. W skład no 
wego Prezydium weszli ob 
ob.: Roman Kosznik — prze 
■wodniczący, Jan Król — za­
stępcą przewodniczącego, Ma 
ria Gara — sekretarz oraz 
członkowie: Maria Tkaczyk, 
Waldemar Chwarzyński. Hen

Wycieczlra
do malborka i Fromborka

PTTK w Gdańsku organi­
zuje w niedzielę ostatnią wy 
cieczkę w tym roku autobu­
sem do Malborka i Frombor 
ka. Wyjazd nastąpi w nie­
dzielę o godz. 8 rano sprzed 
gmachu PTTK przy ul. Dłu­
giej 45, powrót ok. godz. 24. 
Koszt wycieczki wynosi 68 
złotych od osoby. Zgłoszenia 
przyjmuje PTTK do dnia 18 
bm., godz. 12. Celem wyciecz 
ki jest zaznajomienie ucze­
stników z pięknem Pojezie­
rza Warmińskiego, zwiedze­
nie zamku malborskiago oraz 
Muzeum Kopernika i ka­
tedry we Fromborku.

Dziś»PanTwartlowsl(i«
k„miast zapowiedzianego 

przedstawienia opery „Cyga­
neria” odbędzie sie dziś w 
Teatrze Wielkim w Gdańsku 
przedstawienie baletu „Pan 
Twardowski“.

Chcemy tańczyć -  ojcowie Gdyni
— Ą_ może poszlibyśmy po ni, uważały, iź lokale tanecz jest wspomniana już na po­

tańczyć? — Życzenie takie ne — to pozostałość zgniłe- czątku ponura statystyka, 
wypowiadają . przynajmniej go ustroju kapitalistycznego, j eżeU wymieniłam tu Gdy 
raz na tydzień setki, a na- którą trzeba z całą bez- nie, a nie Gdańsk, to nie 
wet tysiące wielbicieli mu- względnością tępić. I toytę- oznacw wcale, że w stolicy 
zyki taneczne] w Gdyni. I piły. nadzwyczaj szybko i naszego województwa jest le 

tysiące osob skutecznie. Z gorliwością god piej. Gdańsk ma tyleż lokali 
ną lepszej sprawy. tanecznych, co Gdynia. Wy-

Jasne, że „polityka“ ta by- mieniłam dlatego przede 
ła z gruntu fałszywa. O ile wszystkim to miasto, ponie- 
przed wojną robotnik nie waż tu istnieją już teraz re- 
miał istotnie możliwości alne możliwości zorganizowa 
uczęszczania do lokali roz- nia tzw. dancingów. Lokali 

_ _ rywkowych, co nadawało im nadających się do tego celu
mieszkańców, ma w tej chwi siłą rzeczy charakter lokali jest kilka. Wymienię np. nie 
li zaledwie 2 (słownie dwa) dla burżuazji — to prze- wykorzystaną zupełnie res- 
lokale z orkiestrą taneczną, cięż. dziś sytuacja wygląda taurację „Bałtycką" przy ul. 
obydwa na Skwerze Koś- zgoła inaczej. Dziś ludzie pra Targowej, kawiarnię „Lite- 
ciuszki. Lokale te zresztą — cy mają możność potańczę- racką" przy ul. 10 Lutego i 
to na marginesie — pozosta- nia co pewien czas i co naj- inne. Oczywiście nie rozwią- 
wiają dużo do życzenia. O ważniejsze, mają pełne pra- żałoby to sprawy radykal- 
»Centralnej" lepiej już nie wo domagać się od odp6wied nie, ale lepszy rydz niż nic, 
mówić. nich władz udostępnienia im zwłaszcza, że karnawał tuż,

Jeśli — kieruję te uwagi tego. Mówimy przecież często tuż... 
pod adresem ojców miasta, i słusznie — że na życie na- Warto, aby nowe rady na

sze składa się nie tylko pra­
ca zawodowa i społeczna, ale 
także książka, kino, teatr, 
sport i... zabawa. Tak, ojco­
wie Gdyni, właśnie taniec i 
zabawa. 1 to przy

setki, nawet 
„psioczy", że chęć ta pozo 
staje tylko pobożnym życze­
niem. Dzieje się tak z tej 
prostej przyczyny, że nie ma 
gdzie zabawić się.

Pomyślcie tylko — Gdy­
nia, licząca ponad 120 tys

niiiuimiiiiiiiiimiiiimmtmmiiiiiimmiim

I Spotkanie j 
I  młodych p rz o d o w n ik ó w )
I  z zespołem  redakcyjnym |

| »Głosu Wybrzeża«|
i Jak już informowaliśmy E 
§ w dniu 18 bm. o godz. 18 Ę 
E w sali Domu Kultury § 
Ę Stoczni Gdańskiej (wejś- I 
3 cie od ul. Lisia Grobla) | 
= odbędzie się spotkanie Ę 
E przodującej w czynie zjaz- § 
Ę dowym ZMP młodzieży f 
s Wybrzeża z zespołem re- | 
I dakcyjnym „Głosu Wy- = 
I brzeża”. Organizatorzy | 
i spotkania — ZARZĄD = 
| WOJEWÓDZKI ZMP w 
= Gdańsku oraz koło ZMP i 
E ” SW „PRASA” przy u- i 
I dziale STOCZNI GDAN- r 
Ę SKIEJ przygotowali dla i 
| uczestników spotkania: I 
E stoczniowców, pracowni- §
Ę ków portów, rybołówstwa = 
i i innych większych zakła "
= dów pracy Wybrzeża sze- 
Ę reg atrakcji.
= Oprócz wręczenia DY- =
| PLOMÓW UZNANIA ZW | 
i ZMP — co stanowić bę- =
E i - niewątpliwie dla wie E 
Ę lu przodowników duże E 
= przeżycie — w programie |
E spotkania przewiduje się: I 
ż WYSTĘPY ZESPOŁU ż 
I PIEŚNI i TAŃCA AKA- E 
E DEMU MEDYCZNEJ O- 
= RAZ BOGATĄ CZĘSC E 
| .TYRYOZNĄ. W czasie =
E y. ieczornicy tanecznej I 
§ przygrywać będzie cieszą- E 
Ę ca się dużym powodze- =
E niem ORKIESTRA POLI- =
| TECHNIKI GDAŃSKIEJ. =
Ę Całość spotkania zapo- Ę 
i wiada się niezwykle inte- §
E reśująco i przyjemnie. Są 1 
E dzimy więc, że nie za- §
Ę braknie na nim oprócz Ę 
Ę przedstawicieli młodzieży Ę 
I trójmiasta — ZMP-owców Ę 
Ę z terenu całego wojewódz- Ę 
Ę twa. A wiec do zobaczenia E 
Ę w sobotę o godz. 18, w =
Ę Domu Kultury Stoczni |
I Gdańskiej. I
r» 1111111 ■ * ■ 11111111111111111111111111111111111111111 n u
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Narciarskimi biegami patrolowymi
z a p o c z ą t k u j e m y  

tegoroczn y sezon z im o w y
JEDNĄ Z NAJBARDZIEJ MASOWYCH IMPREZ SPOR­

TOWYCH, JAKIE ZAPOCZĄTKUJĄ SEZON ZIMOWY W 
NASZYM KRAJU BĘDĄ ZIMOWE BTEGl PATROLOWE. OR­
GANIZOWANE W TYM ROKU POD HASŁAMI II ZJAZDU 
ZMP ORAZ FESTIWALU MŁODZIEŻOWEGO W WARSZA­
WIE.

Zimowe Biegi Patrolowe Organizatorem biegów są 
mają za zadanie dalszą po- komitety kultury fizycznej, 
pularyzację narciarstwa, *kola sportowe, LZS i SKS
szczególnie na terenach ni­
zinnych, oraz uaktywnienia 
pracy kół sportowych w 
okresie zimy. Zadaniem ich 
jest również rozwinięcie 
akcii zdobywania jak naj­
większej ilości norm na odz­
nakę BSPO i SPO.

W bieżącym sezonie Zimo­
we Biegi Patrolowe odby­
wać się będą w okresie od 2 
stycznia do 20 lutego. Na 
program biegów złożą się 
następujące konkurencje: 4 
km dla dziewcząt w wieku 
od 15 do 16 lat. 6 km dla 
chłopców w wieku od 15 do 
16 lat, 8 km dla kobiet w 
wieku od 17 lat wzwyż oraz 
10 km dla mężczyzn w wie­
ku od 17 lat wzwyż.

Prawo uczestniczenia w 
biegaćh mają członkowie 
wszystkich kół sportowych 
oraz niezrzeszeni, przy czym 
jednostką biorącą udział w 
zawodach będzie 5-osobowa 
drużyna patrolowa, w której 
skład wejdą mężczyźni i ko 
biety.

W celu wyłonienia najlep­
szego powiatu i kola spor­
towego, wprowadzone zosta­
nie współzawodnictwo. Wo­
jewództwo gdańskie zaliczo­

ne zostało do II grupy okrę­
gów nizinnych. Punktacji 
podlegać będą drużyny r>«tro 
lowe, które w pełnym skła­
dzie przybędą na metę. osią­
gając czas, przewidziany re­
gulaminem SPO. Zwycięskie 
KKF, zrzeszenia koła spor­
towe nagrodzone zostana dy 
plamami.

Termin tej poważnej im­
prezy jest bliski Aktyw spor 
towy woj. gdańskiego winien 
już teraz przystąpić do prac 
organizacyjnych związanych 
z wytypowaniem odnowipd- 
nieb tras, powołaniem ko­
misji sędziowskich oraz roz­
propagowania tej imprezy w 
szkołach, zakładach nracy 
itp. (Al.)

Kolejarz Malbork w klasie A 
Unia Ib Wejherowo w klasie B

prowadzą w mistrzostwach bokserskich
Pisaliśm y ju ż kilkakrotnie oczekiwanych porażek tych że- * 

o sytuacji jaka w ytw orzy- spotów w ubiegłą niedziele, do 
ta sio w  <rHo4eH«i * dwójki tej. dołączyły się Start

,W. fdanskiei lidze WO Eihląę j Gwardia 10 Nowy Port. 
lewodzkie.i, gdzie dwa zesoo- w chwili obecnej Kolejarz i 
iy od początku rozgryw ek L zs Drży 7 spotkaniach zdoby- 
kandydow ały do tytułu m i- !yr £ °  *? zaś f tart ,Elul5S, . . 1 Gwardia 10 Nowy Port rowimeżsirza. Niemniej zacięte roz- przy 7 spotkaniach po 9 pkt. 
grywkl obserwujemy W gdań Takie ukształtowanie się liń­
skiej klasie A gdzie nie 2 ry t,abe11 leszcze bardziej pod­
lecz aż 4 z e sn n }„™ i?„  f o t  „ nlos,° atrakcyjność ostatnich iecz az 3 zespoły maja realne spotkań mistrzowskich Trzy
szanse na wywalczenie awan mecze, które każdej z tych dni-
Su do ligi gdańskiej.

Do niedawna poważnymi kan­
dydatami byty jedynie zesoołv 
Kolejarza Malbork t LZS 
Tczew. Jednak na skutek nie-

U a t e l i c

to warto by im przypom­
nieć, że ta sama Gdynia — 
a nawet nie ta sama, bo li­
cząca mniej mieszkańców — 
miała do r. 1947-48 o 7 
(słownie siedem) lokali wie­
ce]. Zostały one zlikwidowa- jazzowej, 
ne „w ramach" źle pojętej O tych 
akcji „upolitycznienia“ na- dach, o 
szego życia. Był bowi 
ki okres

rodowe w miastach Wybrze­
ża zajęły się również tymi 
ludzkimi sprawami, których 
nie wolno lekceważyć. Bo 
przecież każdy (a) z nas ma 

muzyce chęć nieraz potańczyć z żo­
ną (mężem), narzeczoną (na-

prostych praw- rzeczonym), koleżanką (kole- 
tym, że chcemy żyć 60)- Przypuszczam, że wy 

em ta- życiem jak najbardziej uroz też, ojcowie Gdańska i Gdy- 
. . ” le mn tego co maiconym, barwnym, zapom.i n >̂ prawda? A jeśli nie, to
rywac — ze władze miej- nają często nasze władze wam bardzo współczuję, 

skie Gdym 1 me tylko Gdy- miejskie, czego dowodem A. GÓRNA

program 11 na fali 202,16 m 
na piątek, dnia 17 bm.

7.00 — Stan pogody i dziennik 
poranny. 7.15 — Muzyka polska. 
7.88 — stan pogody. 7.40 — Wia­
domości. 7.45 — Chwila muzyki. 
7.50 —* Aud. dla dzieci starszych 
„Błękitna sztafeta", a.10 — Ser­
wis CZRM ze Szczecina dla ry­
baków — lok. 8.15 — D. e. kon­
certu. 9.00 — Przerwa. 11.50 — 
Komunikaty — lok. 11.57 — Syg­
nał czasu i hejnał. 12.04 — Wia­
domości. 12.10 — Muzyką roz- 
rywkowa._ 12.25 — Na swojską 
nutę. 12.45 — Audycja dla wsi.
13.00 -7 Komunikat dla rybaków
— omówienie programu lokalne 
go lok. 13.05 — Program dnia. 
13.10 — Opowiad. 13,30 — Aud. 
szkolna dla kółek „żywego sło­
wa“ . 14-00 — Wiadomości. 14.03
— informacje. 14.09 — Komuni­
kat o stanie wód. 14.10 _  Aud. 
szkolna dla kl. I i n  pt pio­
senką jest nam wesoło“ . 14.30 — 
Muzyka rozrywkowa. 15.00 — 
Koncert solistów. 15.30 — Kon­
cert ork. maną. 16.00 pieśni 
czeskie i rumuńskie, is .15 _  mli 
zyka dla wszystkich. 17.00 — /  
życia Związku Radzieckiego. 
18.15 — Wiadomości. is.2o — Mu­
zyka kameralna. 13.40 — 19.00 -  
Muzyka i aktualności. 19.25 — 
Z cyklu „Kompozytor tygod­
nia“ . 20.00 — Reportaż literacki
20.30 — Z melodią j piosenką 
przez świat* . 21.30 — stan pogo­
dy i dziennik wieczorny. 21.45
— • Wiadomości sportowe 22.00 -  
Koncert symf. 22.20 — Felieton
22.30 — Koncert. 23.00 — Muzyk* 
taneczna. 23.55 — Ostatnie wiad.
24.00 — Hymn i koniec audycji. 

Program lokalny. 6.i5 _  Aud
dla wśi. 17.30 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń. 17.40 -  Muzyka 
operowa. 17.j5 — „Oskarżam“ -  
opow. literackie Cz. Czerniaw* 
slciego. 21.50 Dziennik rybacki.

w walce o Puchar GKKF w boksie

Juniorzy Gdańska
przed trudnym zadaniem w Szczecince
Bokserska reprezentacja junio 

rów Wybrzeża stoi przed trud­
nym zadaniem. Na drodze do 
zdobycia mistrzostwa grupowego 
rozgrywek stoi ciężki mecz ze 
Szczecinem. W dotychczasowych 
rozgrywkach zespoły Gdańska i 
Szczecina spisywały się najlepiej, 
więc też i teraz oczekiwać na­
leży zaciętej walki.

Wprawdzie zespół szczeciński 
przegrał swój pierwszy mecz 
z Gdańskiem, spotkanie to jed­
nak rozegrane zostało na tere­
nie Gdańska, a każdy kto inte­
resuje się boksem, wie co to 
znaczy walczyć na obcym tere­
nie.

Sekcja boksu WKKF doce­
niając wagę tego spotkania, po 
leciła poszczególnym trenerom 
i opiekunom zawodników wy­
znaczonych do reprezentacji, 
zwrócenie uwagi na kondycyj 
ne przygotowanie bokserów, 
aby reprezentacja Gdańska wy 
walczyła w Szczecinie jak naj 
lepszy wynik, umożliwiający 
prawo startu w cyklu finało­
wych spotkań o puchar.
Do reprezentowania barw 

Gdańska powołano następują­
cych zawodników: Tużyński (ko 
lejarz Malbork), Stokłosa i Wiel 
gosz (LZS Tczew), Wojciechow­
ski (Ogniwo Sopot), Kubiczek 
(Start Elblafj). Chonchira (Kol 
PLO Gdynia), Terlecki (Stal 
Gdańsk), Lis (Start Elbląg). GUń 
ski (LZS Tczew), Szymański 
(Unia Wejherowo), Borejsza 
(Ogniwo Sopot), Meller (Kol 
Trojan), Branicki (Ogniwo So­
pot), Manuszewski (Stal Elbląg) 

Wyznaczeni do reprezentacji 
zawodnicy wyjadą w sobotę ra­
no do Stargardu Szczecińskie­
go. gdzie w niedzielę wałczyć 
beda ze Szczecinem.

lfoeroes Lobogo
remisuje w Londynie

się

Na stadionie londyńskiego ze­
społu piłkarskiego Chelsea od­
było się 15 bm. międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie między czo­
łową drużyną piłkarską Węgier 
VOERO ES LO B O G O  i m ie js co ­
wym zespołem CEX CHELSEA. 
Mecz po emocjonującym prze­
biegu gry zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym — 2:2 
(1 :2).

Gra prowadzona była w praw 
dziwie sportowej atmosferze 
Spotkanie było ciekawe, ale 
stało na przeciętnym poziomie 
W pierwszej połowie gry Węgrzy 
mieli znaczną przewagę i w 17 
min. zdobyli pierwszą bramkę. 
Po ładnej akcji całego ataku pił 
kę otrzymał skrzydłowy Sandor, 
ładnie dośrodkował, a Hidegkuti 
umieścił ją w siatce Anglików. 
W dalszym ciągu spotkania 
Węgrzy mieli jeszcze kilka oka­
zji do podwyższenia wyniku, 
lecz strzały ich były nieskutecz 
ne. Przed zakończeniem pierw­
szej połowy Anglicy ruszyli 
ostro do ataku i w 44 min. zdo­
byli dwie bramki, przez Stubbsa 
i Bentleya.

W drugiej połowie gra była 
wyrównana, jednakże lekka 
przewagę mieli gospodarze. Na 
jedna minutę przed końcem me 
czu po szybkiej akcji ataku zes 
połu węgierskiego Palotas zdo­
był wyrównującą bramkę ^la 
swej drużyny.

żyn pozostały do rozegrania ma­
ją dla każdej z nich ogromne 
znaczenie. Chodzi bowiem o 
awans. Dlatego .eż oczekiwań 
należy szczególnie zaciętych 
spotkań oraz wzmożonej pracy 
przygotowawczej zawodników i 
trenerów.

A oto jak przedstawia 
aktualna tabela klasy A:
1) Kolejarz Malbork 7 10:4 93:41
2) LZS Tczew 7 10:4 83:57
3) Start Elbląg 7 9:5 69:59
4) Gwardia 10 7 9:5 68:60
5) Kolejarz Trojan 7 4:10 »3:73
Cl Gwardia Ib 7 0:14 28:1«»6

Zespoły startujące w klasie B 
rozegrały już po 4 względnie 3 
spotkania. Jak dotychczas najle­
piej spisuje się drużyna rezer- 
wowa wejherowskiej Unii. krń- 
:a wygrała wszystkie 3 mecze.

Również 1 w tej klasie poz- m 
1est bardzo wyrównany, a że do 
końca mistrzostw jest leszcz« da 
leko trudno wieo mówić o tym 
kto zwycięży, kto zdobędzie a- 
w?.ns do klasy A.

W klasie tej tabela rozgrvwek 
przedstawia się następująco:
1) Unia Ib Wejherowo 3 6:0 42:J6 
Z) Ogniwo Ib Sopot 4 6:2 35:41 
3) Stal Ib Gdańsk 3 4:2 47:11
1) Stal Gdynia 3 4:2 32:28
r>) Start Ib Kwidzyn 4 4:4 *4t4fł
6) Kol. PLO Gdynia 4 2:6 44*33
7) Stal Ib Elbląg 3 2:4 31:27
8) LZS Ib Tczew z 1:3 18:22
9) Kolejarz Kośeierz. 4 1:7 u-«2

i ogólnopolska 
konferencja

naukowych podstaw WF
i  s p o r t u

Akademia Wychowania Fizvcz 
nego wraz z Instytutem Nauko­
wym Kultury Fizycznej organi­
zują w dniach 20. 21 t 22 grud­
nia br. w AWF w Warszawie 
I Ogólnopolska konferencje nau­
kowych podstaw teorii ‘wycho­
wania fizycznego i sportu.

Konferencja ma na celu oży­
wienie myśli naukowej oraz za- 
początkowanie szerokiej dv- 
skusjj riad kierunkiem i proble­
matyką badań w zakresie teorii 
wychowania fizycznego i spor-

Spółdzielnia Pracy Różnych Usług 
„W Y G O D A"

Gdynia, ul. Abrahama nr 41, tel. 54-72
w y k o n u j e

dla świata pracy, instytucji, zakładów pań­
stwowych, spółdzielczych, prywatnych na­
stępujące usługi:

w GDYNI — Punkt usługowy nr 2, ulica
Świętojańska 59, tel. 25-32 — sprzątanie, cy- 
klinowanie i wiórkowanie parkietu, repasa- 
cja pdńczoch, naprawy lalek.

Punkt usługowy nr u , ul. Świętojańska
83a — repasacja pończoch, plisowanie, obcią­
ganie guzików.

Punkt usługowy nr 7, ul. Starowiejska 19. 
tel. 45-25 — repasacja pończoch, plisowanie, 
obciąganie guzików, przyjmowanie zleceń na 
sprzątanie.

Punkt usługowy nr 9, ul. Abrahama 6 —
repasacja pończoch, maszynowe cerowanie 
skarpet.

Punkt usługowy nr 15, ul. Abrahama 59, 
tel. 54-41 — czyszczenie, uszczelnianie okien 
i wnętrz, obciąganie guzików, naprawy odzie 
ży ochronnej, worków, kożuchów itp.

W SOPOCIE — Punkt usługowy nr 16, ul. 
Stalina 746, tel. Ś24-38 — . -pasacja pończoch, 
sprzątanie, naprawy lalek, przyjmowanie zle 
ceń na plisowanie, czyszczenie okien.

W LĘBORKU — Punkt usługowy nr 21, 
ul. B. Bieruta 13, tel. 423 — sprzątanie, re­
pasacja pończoch, plisowanie, obciąganie gu­
zików, naprawy lalek, odzieży ochronnej, 
worków itp.

Zamówienia na sprzątanie domowe pro­
simy składać na poniedziałki, wtorki, środy 
w każdym tygodniu, ponieważ w Innych 
dniach mamy duże nasilenie zleceń — Za­
mówienia na cyklinowanie parkietu wyko­
nujemy wg kolejności zleceń.

Usługi repasacyjne wykonujemy w ciągu 
24 godz. Pozostałe usługi wykonujemy w clą 
gu 1 tygodnia.

OBWIESZCZENIA

Miejskie Przedsiębiorstwo Rozbiorkowo- 
Porządkowe w Gdańsk u-Wrzeszczu, ulica 
Chrobrego Dom Stoczniowca Nr 8 (ba­
rak nr 9) zawiadamia, że od dnia 27 do 
ol bm. przeprowadza inwentaryzację ma- 
teriaiów budowlanych, pochodzących z u- 
zysku przy akcji rozbiórkowo-odgruzowaw 
czej m. Gdańska. W związku z tym wzy­
wa się wszystkich odbiorców cegły do po- 
brania jej z przekazanych miejsc do dnia 
¿6 om. włącznie, względnie pisemnego 
zgłoszenia przyczyn niemożności pobrania 
cegły w podanym terminie.

Po tym terminie cegła zostanie zinwen­
taryzowana i żadne reklamacje uwzględ­
niane me będą.

Równocześnie zawiadamia się, że w 
^d 27 do 31 bm; ceg!a wydawana anl P* Nazywana nie bedzie. 2449-K

PRACOWNICY p o szu k iw a n i

K.erowmką stolarni poszukuje od zaraz 
Kobotmcza Spółdzielnia Inwalidów „Ka­
szub“ w Kościerzynie. Zgłoszenia w dzialekadr. 2453-K
Rutynowanego kierownika handlowo-usłu- 
gowego z dokładną znajomością (opartą na 
kilkuletniej praktyce) wszelkich branż 
handlowych, żywienia zbiorowego, usług 
warsztatu krawieckiego, szewskiego, pral­
niczego. fryzjerskiego i produkcji masar­
skiej zatrudnimy. Zgłoszenia osobiste’ 
Gdańsk. Wały Jagiellońskie nr 11/12 II 3 ‘ 
Pokój nr 26. 2456- k;

OGŁOSZENIA DROBNE JANUSZKIEWICZ1 Zgubił
KARPN1UK Aleksau- stałą nr III
der. Elbląg, ul. Rych- k.ehlrown, Eiblae
h iew sk iego  lo /l  zgu b ił ----------- 4623-p -
Przepustkę wydana SZULli\owsliA Ann„ 
przez Elbląską fa bryk ę  Elbląg, C h a łu b iń sk i"o  
Urządzeń K u z i e n n y c h i s ę ,  zgubiła p rzew stke4625-P tymczasowa
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